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Sala Koncertowa (Dzielna 18) 


W sobotę, du. 28-gu o ytołi r. b. 
URE RE 


odbędzie się 


AKUSZER-GINEKOLOG 


wyjechał za granicę. 
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KALENDARZYK. 


Piątek, d. 26 stycznia 1911 r. 

Dziś; Jana Złotoustego. 

Jutro: Flawiana i Leona. 
oman 


Modernizm— 
a nasze zadania. 


W ostatnich czasach wiele się inte- 
ięsujemy nowym ruchem, powstałym 
między wyznawcami kościoła katolickie- 
g0, dążącymi do pewnych reform; a 

Wiącym wszelkimi dostępnymi dla 
siebie środkami ruh ten ortodoksistami 
Aatykańskimi. © 
Aby wyjaśnić znaczenie ciekawego 
zatargu i toczącej się walki, trzeba so- 
ie najpierw zobrazować czem: jest 
właściwie tak zwany modernizm w koś» 
ciele katolickim. 

„Z postępem wiedzy i nauki, daw- 

hiejsze światopoglądy nasze ulegają in- 
nemu ukształtowaniu się — z tego za- 
łożenia wyjść powinaiśmy, 
Obecnie, zawdzięczając mozolnym, 
lecz owocnym badaniom naukowym, 
wiemy już, iż wszelkie legendy biblijne 
mają swe źródło w zamierzchłych dzie= 
jach staróżytnych łudów Asyrji, Babilo= 
aji i Egipto. 

Odkrycie szczątków pierwotnego 
zowieka, dające możność określenia 
Przypuszczalnego jego bytowania, wska- 
“je nam jak błędne są podania biblij- 
© m przypisywano boskie autor= 


_jeżelibyśmy formę wyznania pozo- 
"a Wnysłom zupełnie  myślowo 
W POWARYM, Kto wie czy która 
pe mogłaby liczyć na dłuższe ist- 


A zamach artykułu pisma codzien: 


A. Zelwerowicza. 
(Cegielniana M 63.) 


_Pierws 


Dri ETT eae s 
| cit 


Jutro 
po poł, 


Jutro 
po poł. 


nego trudno przytoczyć  liczebniejszą 
część argumentów, — musimy zatem 
na razie poprzestać na powyższem o- 
gólnikówem określeniu historycznego 
rozwoju i przyczyn upadku pojęć reli- 
giinych. | j 

Kto wszakże więcej starał się ba- 
dać w miarę możności postępu natki 
w tym kierunku, ten bezwarunkowo 
stawał się coraz większym sceptykiem. 

Istnieją wszakże szeregi jednostek, 
którym nie mamy wcale zamiaru uwła- 
czać, iż pomimo ogarniającego ich co- 
raz bardziej sceptycyzmu, stoją dotych- 
czas wytrwale pod sztandarem zakorze- 
nionych zdawna przesądów. 

Niewątpliwie, źe i między nimi 
znajdą się hypokryci, którzy nie wie- 
rząc — udają wierzących. 

Czynią to oni- bądź dla. material: 
nych, bądź też społeczno-hierarchicznych 
korzyści, a częstokroć nawet wprost z 
filisterstwa i graniczącego z głupotą ro- 
zumowania, w myśl przysłowia, iż „nie 
trzeba z motyką porywać się na słońce“. 

Tego gatunku ludźmi wszakże pos 
gardzać powinniśmy. 

Możemy uszanować atoli przeciwni- 
ka, jakkolwiek odmienne od naszych 
głosi zasady, wszakże czyni to z głębo- 
kiego przekonania, w imię wyznawanych 
przez siebie ideałów. 

Tego ostatniego rodzaju wyznawcy 
katolicyzmu, są również naszymi prze- 
ciwnikami, lecz, jakkolwiek uważamy ich 
za ideologów, dążenia ich szanować po- 
trafimy. l 

Jeżeli zaś występujemy przeciwko 
nim, to nie z myślą poniewierania ich 
usiłowań, o oświetlenia z punktu reae 
listycznego i najbliżej do prawdy zbliżo- 
nego naukowego Światopo glądu. 

Otóż pewien odłam tego rodzaju 
ideologów katolickich wytworzył w tym 
kościele tak nazwany w encyklikach pa- 
pieskich „modernizm“. 


Odłam ten zdając sobie jasno spra- 
wę, że pewne dogmaty religijne nie go- 
dzą się już dzisiaj z pojęciem wykształ - 
conego człowieka, podjął akcję, mającą 
na celu po godzenie nieulegających odrzu- 
ceniu wyników badań naukowych z 
podstawami wierzeniowemi. 

Jest to zatem pewnego rodzaju ruch 
reformacyjny, 

„l rzeczywiście przyznać musimy, że 
dzisiejszy modernizm ma w dziejach 
przeszłości swą kartę, sięgającą XVI-go 
stulecia, to jest czasów reformacji. 

„Jednem słowem _ naodpowied- 


niejszem określeniem modernizmu ba- - 


Panna Mali 


dzie: „dążenie zastosowania religii kato- 
lickiej do moralnych i społecznych po- 
trzeb czasów dzisiejszych“. 

Rozumie się tego rodzaju ruch re- 
formacyjny nie mógł i nie może się po- 
dobać epigonom watykańskim. 

Mamy tego dowody jeszczę z cza- 


, sów. soborm <Trydenckiago z roku 1546, 


gdzie zebrani apologeci rzucili klątwę ną 
reformatorów (protestantów), żądając u- 
znania za Święte i kanoniczne wszystkie 
księgi, przechowywane w kościele Xato- 
lickim, a nawet wyklinając tych, któ- 
rzyby łekceważyli „tra dy cj e* kos 
ścioła, 

Wierzącemu katolikowi nie wolno 
podejmować badań naukowych nad dzie- 
jami reiigji i nad Biblją. Potwierdził to 
sobór Watykański w roku 1870, przy- 
pominając klątwę, ogłoszoną na Sobo- 
rze Trydenckim w r. 1546. 

Mimo to wszakże modernizm się 
szerzył i miał zdolnego i Światłego o- 
brońcę w osobie ks. Alfreda Loisego, 
który na temat powyższy napisał wiele 
dzieł. 

Ks. Loisy wyraźnie zaznaczył, że 
pierwszym warunkiem pracy naukowej 
jest swoboda“. 

Omawiając rozmaite wątpliwości, 
które jego ducha opanowywują, mówi 
między innemi, iż „niepokoi go niemo- 
żebność wyszukania w tekstach ewange- 
lji tego, co nauka kościelna podaje o 
Eucharystji, papiestwie, episkopacie. Te 
wszystkie niepokoje wzrastają, w miarę 
wzrastania w krajach ucywilizowanych 
wiedzy, tyczącej się wszechświata i sta- 
rożytności. 

Postęp w naukach siawia w no- 
wych formułach zagadnienie Boga, Od- 
krycia w historji w nowe formuły oble- 
kają zagadnienia, tyczące się Jezusa i 
Kościoła*. 

Zapatrywania ks. Loisy'ego roz- 
przesirzeniały się szybko nie tylko we 
Francji, lecz i w innych katolickich kra- 


jach. 

Ruch nawet cały nazwany został 
Loisizmem. 

Lecz takie Śmiałe wystąpienie du- 
chownego katolickiego nie mogło się 


podobać kurji rzymskiej, 

Dekretem inkwizycji z dnia 6 Gru- 
dnia 1903 r. wszystkie dzieła ks. Loisy 
wpisane zostały na indeks... 

Nie dosyć wszakże na tem, 

„ Swięta rzymska powszechna inkwi- 
zycja, zauważywszy, ;ż pomimo indeksu 
dzieła ks. Loisy nie-tracą na popular- 
ności: rzuca na-tego ostatniego (w dniu 


czewska 
Jfiłość ubogiego młodzieńc 
zy Maskowy Bal Sztuki, 


Jutro. 
wiecz. 


urządzony staraniem grupy malarzy łódzkich, 


Początek o g. 11 wieczór. — Cena weiścia rb. 3. — Panie 
obowiązują maski; panów — strój balowy. 


| półdziewice 
Kaśka Karjatyda 


Jutro 
wiecz. 
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7 marca 1908 roku) „większą klątwę, 
(majoris excomunicationis). 

Nazwę dla Loisizmu „modernizm* 
nadał nieco wcześniej papież w swe; 
encyklice „Pascendi dominici Gregis“, 

Z krótkiego opisu sposobu myśle 
nia ks. Loisy możemy skonstatować, że 
dążył on nię do obalenia kościoła — 
przeciwnie jako gorliwie wierzący, Wi- 
dząc upadek katolicyzmu, wynikaią*v 
z ultrakonserwatywnych wpływów kuri 
rzymskiej, wskazywał drogę jedynej sa- 
nacji istniejących prądów i za to... z9- 
stał wyklętym! 

Co prawda klątwa ta nie powstrzy: 
mała fali modernizmu i watykan, jako 
nieugięty wyznawca si" ieszałego kon- 
serwatyzmu, zmuszony:! był w dalszym 
ciągu walczyć z modernizmem za po: 
mocą rozmaitych rozporządzeń i ency: 
kliki z ostatniej doby. 

W jakiem położeniu zatem posta. 
wieni są głęboko wierzący katolicy, a 
pomimo to uznający w pełni badanie 
naukowe? 

Pozostaje im, albo kłamać, 
być wyłączonymi z kościoła. 

Dziwnem doprawdy jest krótkowidz- 
stwo sfer watykańskich. Nikt tak do: 
prawdy nie dziąła na własną zgubę jak 
one. W porównaniu do dzisiejszych prą- 
dów, panujących w Rzymie, całe armie 
wolnomyślicieli, heretyków, masonów 
it. p. to nic nie znaczący przeciwnicy. 

Widzimy zatem, że w samem łonie 
katolicyzmu, w samem jego Sercu na- 
stępuje progresywny rozkład. Czuć tam 
trupem. 

Stan taki jest obecnie najodpowie- 
dniejszy dła nas, poiaków, abyśmy się 
zastanowili jakie wnioski z danej sytuae 
cji możemy wyciągnąć dla siebie. 

Ktokolwiek z nas badał sumiennie 
historję swego narodu, na podstawie 
bezstronnych źródeł historycznych, doj- 
dzie do wniosku, że epoka reformacji u 
nas, począwszy od Mikołaja Reja, była 
potężną i obfitą w siły żywotne. 

Wskazują na to i prądy arjanizma 
z wieku XVll-go i usiłowania maso: 
nów z wieku XVIll-go, a nawet okres 
meśjanistyczny (Towiański, Mickiewicz, 
Słowacki) z wieku X1X-go. 

Są niestety, u nas obecnie głosie 
ciele zasady, że bez katolicyzmu nieme 
polskości. jest to fałsz głęboko zako - 
rzeniony, który wszelkiemi siłami po- 
winniśmy się starać. wypienić. 

Katolicyzm w więksrośń wypadków 
narodowi naszemu przynosił klęski nie 
-do powatowania* . r 


albo 


2. 

| zza a= 
Nie odmawiamy mu  arcyodległej 

roli cywilizacyjnej — wszakże, wobec 


ogromu krzywd przez szereg następ- 
nych wieków, a zakończonych upadkiem 
rzeczypospolilej, korzyści początkowe 
zatracają swą wartość w zupełności. 

Czyż mamy brnąć dale ? 

Dziś, gdy większa część kultural- 
nych narodów zerwała z katolicyzmem, 
kiedy nawet Hiszpanja i Portugalja — 
ie perly w ijarze papieskiej, — rzuciły z 
siebie jarzmo wstecznego  klerykalizmu 
my właśnie jedni nie potrafimy  otrząs: 
nąć się z bezsensowego przywiązania do 
Rzymu, dla którego dotąd stale jesieśmy 
krainą „miodem i mlekiem płynącą*?P 

Czas już i to czas wielki, abyśmy 
wszystkie siły żywotne naszego niezła- 
wanego, pomimo wielokrotnych nie- 
*zczęść dziejowych, ducha wytężyli, aby 
dążyć do odrodzenia narodu na drodze 
postępu wiedzy i nauki, a jednym z naj- 
vierwszych kroków w tej walce jest zer- 
wanie z klerykalizmem i Rzymem. 

ldea wolnej myśli szeroko się roz: 
przesirzenia — trzeba tylko Śmiało stą- 
pać w ślady takich przodowników, jä- 
kim jest nesior naszych- wolnomyślicieli 
— profesor Ignacy Radliński, 

lan Garlikowski. 


amamen | 0 


Wiadomości ogólne, 


L wetersbury — Warsza. 
wa — Wiedeń, Ministerium komu- 
ulkacji otrzymało zawiadomienie, iż 
rząd austrjacki zgadza się na ustanowie- 
die pociągów bezpośrednich z Peter- 
sburga i Moskwy do Wiednia przez 
Warszawę. 

O Ustawa uniwersytecka. 
Ustawa uniwersytecka nie została jesz- 
cze dotychczas przerobiona, Podobno 
istnieje zamiar ustanowienia norm ogól- 
nych z pozostawieniem swobody wpro- 
wadzenia szczegółów przez „oddzielne 
uniwersytety. 

Autonemja 
(UŁSŁETZOoNa z wykluczeniem 
luyk. 

O Głod surowca. 
du braku ianegu suiowca, iada Zjazdu 
pizemystowcóow goruczych zaproponu* 
wita wszystkim zakładom hutniczym po- 
iuda KOsji, posiadającym picce dome- 
dowe, aby ograniczyły na czas pewjen 
wucię żelaza, a wzmociińy natonnast pu- 
Hoz SUIUWCU ialitkU. 

U Hoši WwayGiGw. Wediup 
UUliCZE KOMISJI KO:CJOWEJ, ta 
wszysikieli Kolejach rząuowych ziiajdu, e 
»y obecnie 315,994 wagonów, ale zna- 
czna ich część jest niemożliwą do 
te YAKE 

Liczba lokuniðiyw ua koiejącii rzą- 
duwych wynosi 15,254] z których 1,643 
vpaiunych jesi drzewem, 1,634 węglem 
i 3,462 nalią. 

U Kaatiemija wetewynatejia 
„ GWslda projekt OiWarCia W i'c.ersbul gu 
„KudenHi wElErynarji wO;SKOWej, do któ- 
byliby przyjmowani wychowańcy 
¿sót srednich. 

VidJEKL ten 
dye 

VJ rocieszuc Foty. Minister- 
wie oswiaty puscedO Kuraitorowi Oktęgu 
saikowego warszawskiego wprowadzc» 
ia Cwiczeńi wojskowych do szkół ludo- 
wych i praktykowanie ich głównie w 
*ccil_ 

Uczniuwie mają być przybrami w 
„zuygi WOJSKOWE I zaopatrzeni w Kala- 
uiay drewniane, Klóre dostarczać winny 
„epdaune szkoły rzemieślnicze. 


uniwersytecka mia l, 
jednak ju- 
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o0itowania 
do „reform. 


Prawica z obu zb iiaradza się, 
,rzeczuwa gc, iż zbliża ący Się „wioset:- 
"ny* okres ;olńyczny da jej wiele Spo- 
sebności co szeregu qtośnych wystąw 
pień pol.ty czitych. 

Na naradach przedewszystkiem pod- 
kieślono z -zadoweleniem, yż cały skład 


praw cowych dzasuczy : Izby Wyższej 
zasjądzt la Swych loletach i pudczas 
ses, 1911 1, W.ęsszosść zatem jest za- 


LEZĘIU-.107 „ŁUPOKÓ% prawodawczy, bę: 
azie funkcj towuł jakna lepiej: 

Radość, z jaką ten fakt podkreślo- 
no jest najlepszym epilogiem walki Du~ 


KUR]JER ŁODZKI--27 stycznia Y911 r, 


my Guczkowskiej z Radą Państwa, Spis 
członków Rady Państwa, który p. Gucz- 
kow od pewnego czasu nosił w bocznej 
kieszeni prezydjalnego tużurka już od 
dłuższego czasu mógł spocząć w koszu 
ze śmieciami. Przyjaciele jego z prawicy 
postarali się by ten akt poniżenia nie 
przeszedł niezauważony i podkreślają 
go, gdzie mogą i jak mogą. 

Mając tak pewne oparcie pod sobą 
naradzają się prawicowcy nad tem, jak 
przeprowadzić akcję czynną, jak wyśle- 
dzić „kadetyzm ukryty“ przedostający 
się np. do ministerjum oświaty; chodzi 
o to jednem słowem, by z chwilą, gdy 
otworzą się drzwi zakładów naukowych 
po przerwie Świątecznej teorja rewol- 
werowa wygłoszona przez p. Szuigina 
została oficjalnie- uznana przez rząd. 

Czując»swe znaczenie i umocniwszy 
się przez „zamianowanie na nową sesję 
starych działaczy prawicowych” pp. Sti- 
szyńzy wraz z Markowem (2) szykują 
się do poważnej pracy prawodawczej I 
nic nie ukryje się przed ich czujnym 
wzrokiem po „wypędzenia kadetyzmu* z 
min. oświaty, następny punkt programu 
prac stanowi kwestja rolna na Syberii. 
Zdawałoby się, że podniesienie takie, 
sprawy ma jakieś poważniejsze i głębsze 
znaczenie, tymczasem, jak się „wygadał* 
p. Stiszynskij,—chodzi © to, iż „trzeba 
wyszukać nowe miejsce dla zesłańców 
administracyjnych, gdyż wobec zwięk- 
szenia się ludności, Syberja będzie grun- 
tem podatkowym dla rewolucyjnej pro- 
pagandy"*. Oto z jakiego punktu widze- 
nia ma być roztrzygnięta „kwestja rolna“ 
na Syberii, 

w ten sam spósób, jak zresztą jes- 
teśmy już do tego przyzwyczajeni, będą 
rozstrzygane i imie poważne sprawy 
państwowe, jeżeli sobie przypomnimy, 


że w ciązu Obecnej sesji ma być Osla- 
tecznię rozstrzygnięta kwestja ziemstw 
na Litwie i "Rus, u może 1 samoiząd 


miejski w Krój. Polskiem, to bodaj że 
gotowi Lędzjemy zrzec się „lycii reforin" 
kire m.ją być wyłącznie z pelicyjnego 
punktu widzenia traktowane. 
St. Gr. 


ZE STRUN DALSZYCH, 


iaa 
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A Po starszeńsiwie — do 
dymisji. Generai-ubernator finlandze 
kr wezwał do Felsingiorsu pułkownika 
tladolina, gubernatora / uleaborskiego, 
żądając wyjaśnień w sprawie przeszkód, 
rzekomo czynionych przezeń wbrew pra- 


wu rosyjskim  handlarzom wędrowm= 
nym. 

P. Madolinowi  polecono podać 
się do dymisji w ciągu dwuch ty: 
godni. 


Czytelnicy nasi pamiętają, iż niedaw- 
no w podobny sposób zażądano, by je- 
den z policmajstrów  tiniandzkich _poe 
dał się do dymisji w ciągu, ty- 
godnia, 

A Poseł 
kwie. Do Moskwy 
parlamentu  austrjackiego Czech 
lacz. 


Kiofacz w kios= 
przybył poseł do 
Klo- 


Współpracownikom pisn tamtej- 
szych oświadczył, że celem jego przyja- 
zdu jest zbadanie Kwestji ewentualnych 
stosunków handlowych pomiędzy Cze- 
chami i Rosją. Towarzystwo wzajemnej 
kultury słowiańskiej podejmowało Klo- 
iacza uroczystym bankietem. 


4 Ofiara zawocu. Zmaiły w 


Cnaromie ua dźuiię iraucuski lekarz 
Maunier był pierwszym, który sam na 
sobie stwierdził dźumę. Zwołał swoich 
kolegów | prosił icn, zeby zupełnie 


swobodnie studjowali w imieresie nauki 
przebieg choroby. „Wiem,. że , muszę 
umrzeć — rzekł — i chcę się na coś 
„eszcze przydac", j I 

a Cesarz Wiiheim i 
pöÖÜL. DOnOszą Z Beruna, że przy- 
bysy tam umyślnie ar. Ehrlich wyjasniał 
wiileimowi znaczenie prepa- 
lecznicze, po- 
na Siitadanie 


CESAFZ—ÓW: 
ralu „órcó” i jego skutki 
Czelin roszony zostat 
UWOISKC. 

A areszicowania w armiji 
grzukie s oucsziuwalie W fienacu 
pjuśmówiiina Lapdiliolsa i sześciu pouse 
olicerow wy wułdło wielkie wrazenie 

Dowod4 Ono, że w armji greckiej 
ištuieje ZNOWU IC wladomo 
iyiu, uu Czego uążą Spiskowcy. 

nuvi) ssiełowaiy Jest nie 
dynasti, Wes prTEezZeSowWI 
SUUW 

lapailiojuis Humaczy się, że podo“ 


AJ 


wiźeńnie, 


przeciw 
Mill” 


piźćciw 


IeGIUIOWI, 


c. 


ua Ulicy, 


"wźiąd 


ficerowie skarżyli się mu na. niedopusz- 
czenie do szkoły oficerskiej pomimo zło- 
zenia egzaminów. 

Venizelos twierdzi, że ruch nie wy- 
wołuje obaw, chodzi tylko o brak dys- 
cypliny w armji. 

A Przyznanie się mor- 
dercy. Wielką sensację wywołała w 
berlinie przed miesiącem sprawa zamor- 
dowania dziewczyny ulicznej, której 
zwłoki znaleziono w Sprewie. 

Jedna z jej przyjaciółek zeznała, iż 
zamordowana udała się z dwoma męż- 
czyznami na jedną z kryp spł awnych, 
stojących w porcie Humboldta. 

Siedztwo policyjne doprowadziło do 
aresztowania trzech robotników porto- 
wych, którzy jednak zapierali się wszel- 
kimi sposobami i udawadniali swoje 
„alibi*, 

Onegdaj w nocy, jeden z nich, nie- 
jaki Richter, powiesił się w więzieniu. 
Sposirzeżono go wkrótce, odcięto i 
przewieziono do szpitala, gdzie złożył 
obszerne zeznania i przyznał się tak dó 
morderstwa, jak i do zawinięcia ciała 
zamordowanej w płótno i wrzucenia go 
do wody. 

A iiarje-królowej iñarji. 
Siedem Marjt w jednej rodzinie przesłały 
podarki koronacyjne królowej Marji an- 
gielskiej. 

Więc na czele 77-ieinia prababka, 
wdowa po weteranie kampanji krym- 
skiej, jej córka, jej dwie synowe, jej 
wnuczka i jej dwie prawnuczki; najmiod- 


sza ó-lętnia Marynia, nadesłała swoją 
robótkę szydeikową. 
A gon malarza. W Paryżu 


zmarł w tych dniach od zaczadzenia 

utalentowany mialdrz rosyjski, Czuma- 

kow, w Wieuu 85 lat. | 
A Strajx akuszerek,. W Puy 


(Franca) zasuajkowały akuszerki, Pu- 
wodem tak oryginalnego bezrobocia, 


było, że bezpłatna pomoc lekarska wy: 
uagradza tu lekarzy po 30 franków od 
połogu, akuszerkom. zaś daje tylko po 
5 franków. 

Sprowadziło to, reklamacje, których 
nie uwzyjęduiono, więc akuszerki udały 
się do prefekta, a gdy i ten pomóc nie 
zdołał, zasirajkowały, 

A Następstwa powodzi, W 
Nantes nad luoarą Łupduła się wskutek 
niedawnej powodzi ulica iiabrzeżna „de 
ia FOSSE" na przestrzeni 75 mstrów. 

DŁĘZĘSCIEWU,  tUKOGO. wedy nie. było 
lecz gdyby wypadek zdarzył 
się o chwilę pozni, to momenialna 
rozpadlina pochionęłaby 150 osób, któ- 
re tam zdążaiy. Źęliąi jednak robotnik 
4 pUDISKICH UOKÓ W. 

tor kolei Orleańskiej uległ w tych 
stroliach komplelnemu zniszczeniu, jak 
równiez wiele towaru przeznaczonego 
do ekspedycji. Straty są milionowe. 

A szalemiec w Banku ann. 
gieiskKukiis Wylworunić ubrany jego- 
mose stawa SIĘ przed jęduym z Kasje- 
row Banku angielskiego 1 zażądał wy- 
„daty muijona Tuntów szierlingów, przy- 
czeni podar- swoje legitymacje. ku- 
aWszy ua me osiem, przytwiny kasjer, 
rzekł głośno, iak, aby po słyszał stoją- 
cy Opouai uciektyw: 

— Widęę, mam przed sObą najstai- 
szepu syna Jej iwrólewskiej Mości kró- 
iowej Wiklorj, ` 

— A więc wypłaci mi pau ię Su- 
mę, bO imaczej wszystkich wystrzelam 
— Zapowitdziuł SZAIENIEC. 

Kasjer zwrócił się Go niego upizej- 
umie i rzekł: 

— Ja tak znaczną sumą nie rozpo: 


rząazam. Ten pan — wskazał na de- 
icktywa — zaprowadzi pana do innej 
kasy. 


Detektyw zbliżył się do obiąkańca, 
go „Ou rękę i wyperswadOwał 
mu, że irzeba IŚĆ do głównej kasy przez 
ulicę. ; 

szaleniec dat się wyprowadzić, wiem 
sięgnął do kieszeni, lecz miano go już 
na oku. iOucjanci. udaremnili zamach, 

A 27 osób pokąsańnyGcii. We 
wsi Serbskiej, USZICŁ, pies Wściekły po- 
kasai 27 Osov, zanim po zabiło. Oką- 
sauych (uuessańo du msiytutu pasleu- 
iowshieężo w'NiSzu, 

A wysudaa matka. W Bäi- 
wylouua Hiatsa pOSAdZIła 
sylisa ud rozpalony 
itupa UloZzyła ita- 
poczem opuscil 


ieid 
swej Uwuiciiliiczu 
piec, a UsinażOnczo 
stępme na łózku, 
iMIESZKAUIE. 

Sąsieuzi znaieżii w imeszkaniu prócz 
irupa uos „uyciu Gzigcr Prawie Cailein 
ŁaziOdźu yu, DESY Maing aresztowano. 
| jgodyczeń amzrykan= 
UNESZKANCÓOW MAlUlSAS 


pEWia 


pan 


ETATU Jenci Ź 


Nr] 22, 


City, Walter Lindel, zapalony  cyklistą 
wracając z wycieczki na rowerze, uda 
rzył w pełnym pędzie o samochód cję. 
żarowy, i zabił się na miejscu. Wsp. 
obywatele postanowili urządzić mu go. 
dny pogrzeb, jak przystało dla zapalo. 
nego cyklisty. * 
Więc pochód składał się z dwu 
dziestu samochodów, dwudziestu  pięcję 


kołowców motorowych i ciężkiego sa 
mochodu motorowego, naładowanegę 
wieńcami. | 


Wszystko to wśród ogłuszającegy 
huczenia trąb samochodowych, któ 
„na znak żałoby” nie miłkły ani m 
chwilę, beczenia trąbek kołowników po 
stępowało za samochodem, na którym 
spoczywała trumna zmarłego: Oprócz 
tego wszystkich uczestników pogrzeb 
obowiązywał kostjum sportowy. 


m 


Sami sobiel 


R s 

Sami sobie! Nie w znaczeniu ego: 
istycznego zasklepienia się w kręgu wła- 
snych wierzeń i samolubnych korzyści, 
lecz dła stworzenia kadrów dosyć silnych 
aby stanąć w szeregach obywatelskich 
kraju, robotncy sami pracować 
winni nad wyzwoleniem się z pod pięte 
na ciemnoty, sob ie pomocni by 
muszą w zdobyciu prawa stanowienia g 
własnym losie. 

Przeszły chwile gorących burz. 
gorzkich doświadczeń. Hasła, które 
jako jedyną broń przeciw wałowi trady 
cyjnego oportunizmu, robotnikowi w dłg 
me Kładły motyki, — upadły, boć upaść 
musiały. l ta bezwględna kouniecznoś, 
konsekwencji faktów i praw  życiowycii 
nie zranić nas, lecz przeciwaiie, . zapali 
do dalszej pracy powinua, 5 

Oczy zamglone, iuo ztęnice - zgob 
na: biask przyszłej jutrzni nieczułe, Ośle: 
dione pierwszymi promieniami rażątym 
opuszczą zwolna powieki z "ołowiu i 
pogrążą się w apatji. j 

Lecz zrenice, oczekując . wschodu 
słońca, wytrzymają jego rażące smugi 
roztopionego złota, wchłoną w` sieb 
żar budzącej się chwili, zaczerpną | 
mich nadzieję bajecznej przyszłości i w 
dal Śimiaio i; Otwarcie spogiądać będą. . 

Peaca przed wami! Uiugau, mozoma 
pełńa wybojów 1 cieraiowych  Kólców 
iecz droga to prosta 1 najkrótsza do 0< 
siągmięcia zamierzonego celu, 4 

Na umysły, których nigdy pory“ 
sercu czy ambicji nie zbudził, działaj 
skutecznie tylko: ryk, płomienie, 
rozpacz iub ból, io je podnieca, 
przewa, zniewala do czynu, 

Ludzie o  wyrobionym  intelekcie 
we potrzebują podmiet tak silnych. 

Źwykłe pocznhcie oDowiązku 1  źrw 
rumięnie sprawy starczy, by raz podję 
tej akcji me zaniechali, lecz przeciwnię 
prowadziii ją z chłodem nawet zastanu 
wiemiem, a jednak z wytrwałością, kiór 
osłabić nie są zdolne pierwsze z brzegu 
uapOikane przeciwieństwa. 

Wiemy, iż burza wyrywa z konar 
mi Stuietnie dęby, Iż trzaska kolumiy 
przecuunej fantazji arciitektonicznej, © 
partej na długich latach studjów 1 du: 
ciekan, i 

Lecz irzeba przypadkowej zmial 
piądow powietrznych, by cyklon znikł 
oczu waszych, a wstydliwie powstające 
słonce Oswieci tylko poDOJOWISKO, niç 
mego świadka polargania praw natury 
kultury wieków. 

burza muięla == pozostało wspom: 
nieme czegos strasznego, budzącego ię 
r odrazę, l to przychodzą pracowiiię 
cisi 1 wytrwali. Usuwają połamane Kg 
nary strzaskanych drzew, mierzwią gle 
i sadzą zarodki- przyszłych olbrzymów 
lisciastych. 

Na miejscu zdruzgotanych kolun 
starych Świątyn pracowita dłoń muta 
rzasarchitekiu wnosi pilastry 1 arkat 
chramów nowych, 


Był okres t. zw. rewolucji, — mi 
nął. Zasiane ziarno tej chwili, nie wiado: 
mo, jakie plony przyniesie. Lecz rzesz 
wytrwałych pracowników nie czeka pló* 
nu niepewnego, zwilża grunt potem W 
znojonych czół, spółchnia WROGA 
«,ebę i rzuca w nią ziarno o, kultu i 
aawno wypróbowanej. Ci siewcy wiedzi 
iż powitają chwilę wzejścta i dojrzewa 
nia kłosu, jako żeńcy szczęśliwi, , — 

Nie czeękajmyż na przodownikój 


co znów hasła górne | lotne w,wał cd 
siłą, CO siać będą nienawiści, by ziół 
kąkolem łany. plennę zachwaścić. | 


Cel — wiadomy, hasło — dane, 
Naprzód — sami, wytrwale, ocho- 
“o, odważnie! 
Drzazga. 


Z LITWY | RUSI, 


x kowe gubernje. Od pew- 
nego czasu krążą pogłoski o nowych 
podziałach administracyjnych. A mias 
nowicie z gub. kowieńskiej, części gua 
hernii wiieńskiej, cząstki grodzieńskiej i 
3 powiatów gub. suwalskiej mają być 
utworzone dwie nowe gubernje: kowień- 
ska i szawelska z przeważającą ludnością 
litewską. 
| (X Szkoła ogrodnicza. Gió- 
wny zarząd ioluictwa i dóbr państwa 
zatwierdził ustawę bobryckiej szkoły o- 
grodniczej 1-go rzędu, założonej przez 
kijowski zarząd ziemski w pobliżu wsi 
Bobryce, w pow. kaniowskim, przy za- 
pomodze rocznej ze strony skarbu w 
«wocie 5,970 rub, Do klasy 1-ej przyj- 
mo>wani są chłopcy wszystkich stanów 
w wieku od lat 14e=iu. 

Nauka w sżkole bezpłatna. 

X Rocznica uwłaszczenia. 
Zarząu oo. Wiluu samtierzu uvamiętnić 
S0 ruCziitę Uwiesz.zCu. włościan przez 
otwarcie hone Szkuły LYLJSkiC,. 

X kurzy rolnicze i śpiewa” 
cze. lurar Okręgu naukowego wi- 
ieńskiego zumierza zorganizować w lecie 
r b. kursy rolnicze dla nauczycieli ludo- 
wyci wszystkich gubernji okręgu; poza- 
em tegoz lata projektowane są w Wil- 
Spiewu „cerkiewnego i ŚWiEc- 


wy 
ters ZU 

|| X Senwestir, Sąd okręgowy 
Luvat postanowił zasekwestrowac zia,- 
uujęte Się w wiienskim Oddziale banku 
v-ustwa wkiedy pieniężne naczeinika in- 
uyinerów okręgu wo skowego wileńskie- 
gu gen. Aumowa, Oddanego pod sąd 
przez senatora Diediuiina pod zaizutem 
wymuszania łapówek w czasie pełnienia 
obowiązków pomocnika naczeln:ka iuży- 
liceów okręzu kijowskiego. 


s-a -m -- - -aaa 


-- wadókól.... issuwroknaci, W 
Przyiew.'e w  ktadomskiem odbyło się 
(oczne zebran:e gminne. 

Niektórzy z włościan przedstawiali 
swoje YOS», (o snaoź nie podobało 


eq. 1 


KURIE ŁODZEI= LI 


się pisarzowi, bo strażnikom obecny m ka- 
zał ich aresztować i spisać protokół na 
„nieprawomyślnych*. 

Zebrani, nie chcąc dostać się na 
indeks gminny, rozeszli się i uchwała 
nie doszła do skutku. 

Wogóle ze strony administracji 
gminnej daje się odczuwać pewne „zde= 
nerwowanie'*. 

Niedawno było zebranie Kółka roln., 
na którem p. W. Klechniewski z Radom- 
ska zachęcał do założenia sklepu spół- 
kowego; podpisano podanie do guber= 
natora, trzeba było poświadczyć podpi- 
sy członków, lecz jakie było ich zdzi- 


'wienie, gdy wójt zażądał, aby wszyscy 


stawili się osobiście i złożyłi deklarację, 
że to ich podpisy... 

-+ Sprawa zasadnicza. W 
dniu 8»ym lutego r. b. ziazd sędziów 
pokoju w Włocławku, wskutek apelacji 
komisarza do spraw włościańskich, sąs 
dzić będzie w drugiej instancji sprawę 
o wysiedlenie 19 żydów ze wsi. Sprawa 
ta w swoim czasie obudziła ogólne za- 
interesowanie, gdyż rozstrzygnęła zasade 
niczo kompetencję komisarzy włościańe 
skich w tym względzie. t 


Mieczysław Brzeziński, 


Dnia 24 b. m. zmarł w Warszawie 
Mieczysław Brzeziński, pedagog i dzia: 
łacz na polu oświaty ludowej. 

Urodzony w r. 1858, ukończył on 
wydział przyrodniczy uniwersytetu war- 
szawskiego, zaś około 1880 roku po- 
święcił się pracy nauczycielskiej. Był 
zarazem jednym z pierwszych u nas au- 
torów książeczek popularnych, przezna- 
czonych dla mas jaknajszerszych. Pierw- 
sze takie książeczki jako owoc pracy 
zbiorowej kółka młodzieży, wychodziły 
pod kryptonimem Wk. Ol. (Warszawskie 
Kółko Oświaty Ludowej). Następnie 
Brzeziński poa nazwiskiem Wiktora Ol- 
szewskiego wydał szereg książeczek po- 
pularnych z uziedziny przyrodoznawsiwa, 
tizyki, fizjologii i t. d. 

Wspomniane kółko doszło wreszcie 
do posiadania własnego organu, którym 
była nabyta od Józefa Grajnerta w roku 
1885 „Źorza”; najczynniejszym Obok 
głównego redaktora Maksymiijana Mali- 
uowskiego był tu jednak znowu Mieczy= 
sław Brzezinski, niemai w każdym nu- 
merze tego tygodnika były jego arty- 
kuły z dziedzmy naukowej pisane z 
rzadkim talentem popułaryzatorskim. 


F ; 
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Tej tradycji pracy dla ludu pozostał 
Brzeziński wiernym do końca życia swe- 
go, biorąc czynny udział we wszystkich 
instytucjach poświęconych krzewieniu o- 
światy. 

Z ważniejszych prac jego wymienić 
należy: „O powietrzu”, „O morzach i 
lądach“, „O górach ziejących ogniem“, 
„O zaćmieniach słońca i księżyca*, 
„Pogadanki o wnętrzu ziemi”, „Krótka 
nauka o ciałach przyrody martwej”, 
„Maszyny parowe i koleje żelazne”, 
„Najważniejsze i najciekawsze zwierzęta 


ssące”, „Nasi przyjaciele i wrogowie 
wśród ptaków”, „Rośliny, zwierzęta i 
ludzie na kuli ziemskiej”, „O kraju 


chińskim i chińczykach”, „Turcy, ich re- 
ligja i obyczaje”, „Jak zbudowane jest 
ciało człowieka”, „jak wychowywać 
dzieci na zdrowych i silnych ludzi” i t. d. 

Zgon Mieczysława Brzezińskiego jes} 
wielką stratą dla piśmiennictwa ludowe- 
go, i dia społeczeństwa, któremu słyżył 
wszystkiemi siłami. 

* 

W kole najbliższych przyjaciół i 
wielbicieli Mieczysława Brzezińskiego po- 
wstała myśl uczczenia Jego pamięci przez 
utworzenie funduszu przy redakcji „40- 
rzy* na wydawanie pism popularnych 
imienia tego niestrudzonego pracownika 
na niwie piśnfiennictwa ludowego. 


jkały jeljeton. 


Jak to się czasem zdarza. 
Opowiadał ini wczoraj pewien znas 


my: 

"Siedziałem zamyślony w swoim po- 
koju, nic złego nie przeczuwając, gdy 
nagłe odezwał się dzwonek telefonu. 
Halo? — wołam. 

— Haiooo! — woła ostry głos, — 
czy tam pan doktór?! 

— Tak jest powiadam. — Kto mó- 
wi? czem mogę służyć? 

— Cze może pan służyć? Pan ni= 
czem nie może służyć; pan jesteś kpem, 
błaznem, kretynem... 

— Ależ, panie... 

— Nie panie — woła dalej obue 
rzony z dziury telefonicznej — pan nie 
masz me do gadania po tej dzisiejszej 
aferze... 

— Ależ kto mówi? — pytam ziry= 
towany i ciekawy. 

— Udajesz pan, że nic nie wiesz; 
pan już dobrze wie, kto mówi i wie pan, 


— 


czemu to mówię i co pana za to czeka, 
łotrze jakiś, rozbójniku, padalcze, zło% 
dzieju... 

Tu zaczyna się szereg komplemen« 
tów, nie nadających się do powtórzenia, 
podczas których recytowania ja staram 
się przypomnieć sobie, jaką miałem dziś 
aferę, ale nie pamiętam o żadnej i o 
żadnej zgoła nie wiem. Wołam więc 
zrozpaczony: 

— Przestań pan tanie tytułować, ale 

powiedz raczej... 
Milcz, błaźnie — woła tamter 
dalej, — to mója rzecz, czy mam przes 
stać, czy nie, ja cię już nauczę i pókae 
żę, kiedy przestanę... 

— Ależ... 

— Nie ależ! Przygotuj się na wszys- 
tko. Ja nie na to mam żonę, aby lada 
drab, lada nicpoń, lada, lada, ladaco, jə 
postponował... 

— Mój panie — wołam, — opamię- 
taj się pan, bo przerwę rozmowę; mów 
pan, o co idzie? 

— Niby pan nie wiesz — woła tani 
ten coraz więcej zirytowany, — udajesz 
głupiego, choć jesteś nim bez udawania: 
znamy się na takich; chciałem pana tyl= 
ko spylać, czy jesteś pan przygotowany 
na śmierć, i przestrzedz cię, abyś się 
odtąd nie pokazywał na ulicy, bo cię 
zabiję, jak psa. 

Nie znam pana wołam 
wreszcie zniecierpliwiony — i skończy» 
łem. 

— Ha! Drabie! — woła tamien 
umykasz, bo cię prawda kolel Dobrze, 
dobrze... 

— Panie, pana pewnie mylnie 
lączono, ja nazywam się... 

Tu wymieniłem nazwisko‘ swoje. 

— Więc pan nie jesteś dr. X? 

— Nie, panie. , 

— To przepraszam! Ją jemu mids 
łem nagadać tę paczkę bo umyślnie te« 
lefonuję z cukierni, a ty, panie taka po- 
myłka — przepraszam , 

Ze też ci ludzie jeszcze nie wiedzą, 
ZE u nas się czasem mylnie łączy, cza. 
sem, co prawda, tylko raz na — go: 
dzinę. 

KI. 
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= Premjum Towarzystwa 
Zachęty Sztuk Fięknych. Wspa- 
niały cykl Matejkowski: „Dzieje cyw li- 
zacji w Polsce”, będący niejako synteza 


z r a 


Biała róża. 


Skreshla ignacja Piątkowska. 


Głos młodej dziewczyny przeniknięty łza- 
mi dźwięczał jak modlitwa, 

Moje drogie dziecię—odpowiedział z roz- 
rzewnieniem Kazimierz, masz pani słuszność, 
je liczysz na mnie i jestem ci za to wdzięcz- 
dy powiedz mi co cię niepokoi, a powtarzam 
się postaram się poradzić tak, jakby to uczy- 
nit nasz biedny Henryk. s 

Otóż ja nie chcę pozostawać na łasce 
krewnych — wie pan, że majątku nie mam, 
chciałabym, więc pracować. 

Co, pani, panno Wando?—zawołał zdziwio- 
ay mężczyzna. 

Tak i właśnie chciałam pana prosić, czym 
by pan swemi stosunkami nie wyrobił mi 
miejsca nauczycielki — skończyłam przecież z 
odznaezeniem pensji, znam języki, muzykę, 
malarstwo, chcę więc żyć z własnej pracy, a 
zdaje mi się, że to szlachetniejsze aniżeli pró- 
tnować i żyć z łaski drugich — kończyła z 
przejęciem. 

Panno Wando — przerwał jej—jesteś pani 
nieledwie dzieckiem, nie domyślasz się nawet 
na jakie przykrości i upokorzenia narazić cię 
może zawód, któremu się chcesz poświęcić, 
ale w każdym razie jest z pani dzielna dziew- 
czyne, 

Widzę z wyrazu twarzy pańskiej—zawo- 
łała Wanda, że pan jednak nie pochwała me- 
go postępowania. 

Broń Boże—zawołał Kazimierz, gdyż jest 
on dowodem, że posiadasz dumne serce i du- 
tu mężną, ale jeżeli uważam, że jast projekt 
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godny pochwały, a nawet wzruszający; trwam 
przy swoim zdaniu i uważam go za nieprak- 
tyczny, innemi słowy nie mogę pani radzić, 
abyś się przy nim upierała nadal. 

Wanda pochyliła głowę, usta jej drzały 
jak osobie, która ma się rozpłakać. 

Niech się pani nie martwi panno Wan- 
dziu — mówił tkliwym głosem. Jeżeli moje 
przywiązanie nie pozwala na to, abym popie- 
rał twoje złudzenia, chcę uczynić coś coby nie 
dozwoliło szukać chleba u obcych. 

Zwróciła na niego pełne łez oczy, w któ- 
rych malowało się nieme zapytanie. 

Jest sposób, odparł zapewnienia twej nie- 
zależności i spokoju materjalnego bez skaza- 
nia się na wygnanie. 

O! powiedz pan—zawołała, składając ręce, 
jaki to sposób. 

Wyjść za mąż—odpowiedział z powagą. 

Potrząsnęła z rozczarowaniem głową i 
uśmiechnęła się nie dowierzająco. 

Niestety! szepnęła pański projekt jest je- 
szcze trudniejszy de wykonania niż mój. Je- 
stem uboga, a żaden z tych, który mogliby 
mi się podobać, nie chciałby pojąć mnie za 
żonę, a nie wyszłabym bez przekonania. 

Panno Wando znasz mnie i rozumiesz 
chyba, iż nie radziłbym ci nigdy, abyś oddała 
komu rękę, nie oddając mu serca zarazem — 
małżonek, którego ci proponuje. 

Którego mi pan proponujesz—powtórzy- 
ła zdumiona. l 

Tak, ten o którym mówię, nie jest wpraw- 
dzie młodzieńcem, liczy już bowiem przeszło 
lat trzydzieści. 

Spojrzała na niego badawczo swojemi 
szczeremi oczami, w których się można było 
domyśleć zdziwienia i niepokojów. To znaczy 
mówił Kazimierz daiej, że choć on nie wyma- 
ga, aby był kochany namiętnie, ma jednak 


serce dość gorące, żeby ci okazać prawdziwe 
przywiązanie i twoje nawzajem pozyskać. 

Ostainie wyrazy wypowiedział z 
kszem ożywieniem. 

W miarę jak mówił, twarz Wandy rozs 
jaśniała się, rumieniec powracał na lica, 

Majątek jego, ciągnął Kazimierz dalej, nie 
jest wielki, zapewnić jednak może skromny 
dobrobyt, ale on wie, że ty drogie dziecię je- 
steś odważna i niewymagająca, to też jest 
przekonany, że pomimo niewielkich docho- 
dów zdoła ci zapewnić życie spokojne i szczę: 
śliwe. 

Mówisz pan, zaczęła wzruszona, że... 

Zaczekaj, przerwał jej, zanim określę 
dokładniej muszę ci jeszcze oznajmić, że on 
nie chce bynajmniej wpływać na swe posta 
nowienie, i że najmniejsze wahanie z twej 
strony będzie już stanowczą dla niego od 
mową. 

Któż to taki, powiedz na Boga panie Ka- 


wię: 


zimierzu. Nie domyślasz się więc, otóż tym, 
którego ci proponuję jestem sam. 

Pan? 

Tak. 

Ładna twarzyczka Wandy rozpromieniła 
się nagle, oczy jej błyszczały jak w unie: 
sieniu. 


Tak ja—odpowiedział Kazimierz z powa- 
gą. Ja jestem tak zarozumiałym, że zapragną.- 
łem zostać twoim dozgonnym towarzyszem. 

Chciałbym być twoim doradcą i szcze- 
rym, pewnym przyjacielem. Teraz już wiesz 
wszystko — radź się tylko własnego serca i 
powiedz otwarcie, czy propozycja moja nie 
przestrasza cię dziecinko. Ona była tak po 
mięszana i wzruszona, że nie mogła wymć 
wić ani słowa. 

Kazimierz wpatrywał się w pią z głębo 
kiem rozrzewnieniem. (D. c. n.) 
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wierzeń artystycznych i myśli historjozo- 
ficznej mistrza, czekał oddawna na wy- 
dawcę, który przez spopularyzowanie 
tego arcydzieła w szeregu reprodukcji, 
pozwoliły mu dotrzeć w. najdalsze za- 
kątki kraju. 

Obecnie dzięki przychylnemu odnie- 
sieniu się do sprawy właścicielki obra- 
zów hr. Andrzejowej Potockiej i poro- 
zumieniu się co do praw autorskich z 
sukcesorami mistrzą, zaszczytne to za- 
danie podjął komitet Tow. Zachęty Szt. 
Pięknych. 

Obrazy wykonane będą w artystycz- 
nej reprodukcji jednotonowej na wyt- 
wornym papierze miedziorylowym wiel= 
kości 50x38 «m: Każdy obraz poprze- 
dzony będzie obszernym objaśniającym 
„ekstem pióra Matejki. 

Wspaniałe to wydawnictwo składać 
się będzie z dwuch zeszytów. Zeszyt 
pierwszy obejmujący 6 pierwszych ob- 
razów cyklu, ukaże się w połowie roku 


bieżącego i stanowić będzie bezpłatne 
premium dla tegorocznych członków 
Towarzystwa. Zeszyt drugi obejmujący 


następne 6 obrazów, wyjdzie z począt- 
kiem roku przyszłego, jako bezpłatne 
premium na rok 1912. 

W ten sposób członkowie Tow. 
otrzymują najzupełniej bezpłatnie wspa- 
niałe wydawnictwo, które w zwykłych 
warunkach wydawniczych, musiałoby 
kosztować co najmniej 20 do 25 rb. 

Nadmienić należy, że pomimo albu- 
"owej formy'wydawnictwa, obrazy cy- 
klu dzięki zasiosowaniu grubego papieru 
imiedziorytowego, stanowić mogą“ rów- 
uież piękną ozdobę ścienną. 

Przypuszczamy, że nader trafna ini- 

gatywa Tow. Zachęty Sztuk Pięk., zyska 
ogólny poklask wśród miłośników sztu- 
ki i dziejów ojczystych. 
Kolejka podjazdowa, 
Ministrowie skarbu 1 komunikacji posta- 
nowili zwrócić się do Z=vo departamen- 
iu Rady państwa z przeasiawieniem w 
sprawie pozwolenia . pp. IKamieckiemu, 
Zdziarskiemu i Popławskiemu na zało» 
żenie Towarzystwa dla budowy wąsko- 
torowej kolejki podjazdowej ze Skiernie- 
wic do Rawy. 

= Ańeronauci zagraniczni. 
W gazecie „kiiecz* (nr. 8) zuajdujemy in- 
tormację tresci następującej: 

W związku ze zdarzającemi się ciągle 
w ostatnich czasach wypadkam przy 
opuszczaniu się balonów rosyjskich w gu- 
bernjach pogranicznych,  ministerjum 
spraw wewnętrznycn rozesłało do władz 
miejscowych gubernji pogranicznych, a 
szczególnie w iŃrólestwie Polskiem, spe- 
¿alne instrukcje. 

~ Władze miejscowe obowiązane są 
mianowicie żądać od osób, przybywa- 
jących z za granicy na aparatach lotnis 
czych pasportów, wizowanych w sposób 
ogólnie przyjęty. W razie braku takich 
,ażpOrtów, władze miejscowe powinny 
„aiżytnać przybyłych aeronautów do 
<.usu sprawdzenia ich osobistości, Za- 
dzyiiabie to nie powinno zresztą nosić 
„Warakteru aresztu. 

Władze miejscowe mają równieź 
prawo rewidowania gondoli balonu. 

w razie powstania kwestji spornych 
jr<sy zatrzymaniu lotników  cudzoziem- 
«»iell, Władze miejscowe winny O tem 
uuiiesC gubernatorowi. 

W instrukcji zrobiono nacisk na ko- 
nieczuość uprzejmego obchodzenia się 
4 ioUiikami, Oraz okazywania im, ze 
sironńy władzy i lndnosci wszelkiego 
wspołdziałania”. 


iikZEJSCOÓWA, 

= (r) O pracę dia bezro- 
kotmyGi. Wczoraj wieczorem, Z imi- 
zjaiywy gubernatora piotkowSkiegò pana 
Jaczewskiego odbyła się narada przed- 
„iawicieli lutejszych ster społecznych, 
uraz większego przemysłu w liczbie O- 
koio 20 osób. 

W naradzie brał równiez udział pre- 
żydeii miasta Łodzi pan Pieńkow- 
SKi, 

Gubernaior zaproponował zebra- 
nym uiwOlz. w Ł. kom. Obywatelskiego, 
mającego na celu zaoliarowanie pracy 
UCZTODOJNY 11), 

zebrali ne powzięjii stanowczej de- 
«Jéj, ŁaStilźcziszy sobie dwulygodniowy 
ielan du famysłu 1 dania rozstrzygają- 
«ej vUpuw edzi. 

Jest lv poniekąd dziwnem. inicjaty- 
wa guberiaiora jest tak humanitarna, ze 
raopóżycju jego powinna być bezzwło- 
czme przyjętą, 

Uidon i niemogący znaleść pracy 
czeka chyba zbyt długo, aby się zna- 
lazł Ktoś, kluby się chciał zając ich 
LOSE 


KULI 


Dwutygodniowy namysł, a potem 
może jeszcze dłuższe prace organizacyj- 
ne komitetu dla bezrobotnych, dają nie- 
szczęśliwym nadzieję otrzymania zarob- 
ku... na wiosnę. 

Ale... „syty głodnemu nie wierzy?. 

= (r) Z biura telefonów 
miejskich. Z rozporządzenia zarzą- 
du poczty i telefonów przybył do Ło- 
dzi główny naczelnik inżynier  Daszkie- 
wicz, dla przeprowadzenia rewizji miej- 
scowej sieci telefonicznej. 

Wszelkie zażalenia, dotyczące nie- 
dbałej usługi telefonicznej, nieotfzymania 
połączenia z siecią miejską i t: d., skła- 
dane być mogą przez osoby zaintereso- 
wane do dnia 2 lutego, osobiście oraz 
piśmiennie i telefonicznie (telefonu nr. 
300). 

Zażalenia piśmienne adresować na- 
leży do głównego biura telefonów na 
imię głównego mechanika; osobiście 
zwracać się można od godziny 9 do 12 
w południe, 

= (r) Z Tow. krajoznaw»= 
czego. Ogólne doroczne Sprawoz- 
dawcze Zebranie członków Oddziału 
Łódzkiego Tow. Krajoznawczego odbę- 
dzie się w I terminie w dniu 29 stycz- 
nia r. b, o godzinie 4 po poł., w lo- 
kalu Stow. nauczycieli chrześcjan (Kon- 
stantynowska 5). 

W razie nieprzybycia liczby człon- 
ków wymagalnej przez ustawę (jedna 
trzecia ogólnej liczby) następne zebranie, 
prawomocne bez względu na ilość obec- 
nych i bez ponownych zaproszeń odbę- 
dzie się tegoż dnia o godz. 5 po poł. i 
w tymże lokalu. 

Porządek dzienny: 1) Zagajenie po- 
siedzenia i wybór prezydjum; 2) spra- 
wozdanie z działalności zarządu; 3) roz- 
patrzenie i zatwierdzenie budżetu na rok 
1911; 4) wybór 9 członków zarząou i 3 
zastępców i komisji rewizyjnej; 5) wnio- 
ski członków i zarządu. 

Ze względu na bardzo ważne spra- 
wy, tyczące się Towarzystwa, jak i wy- 
bór zarządu, od składu którego zależy 
dalszy pomyślny rozwój Tow., uprasza- 
my W. P. P. o liczne przybycie. 

== (r) „fiasz Dach“. Na po- 
siedzeniu tymczasowego zarządu Tow. 
„Nasz Dach“, postanowiono wydać Om 
dezwę do zamożniejszych osób miasta, 
zapraszając je do poparcia Towarzy- 
Siwa, wzorem zagranicy i niektórych 
miast Cesarstwa, które popierają takie 
zrzeszenia w dobrze zrozumiałym intere- 
sie, mając na względzie, że ceiem Tow. 
jest nie tylko dostarczanie swym człon- 
kom tanich, ale 1 hygienicznie urządzo- 
nych mieszkań, co w przyszłości niewąt- 
pliiwie wpłynie na poiepszenie warun= 
ków sanitarnych naszego miasta, 

Mówiąc o Cesarstwie, mamy na 
względzie Rygę, gdzie istnieje „Verein 
tür Volkswokitahrt*, mające za zadanie 
niesienie pomocy niezamożnej lndności. 

Otóż to towarzystwo uzyskało od 
zarządu miasta w dzierżawę plac prze- 
strzeni 1500 sążni za bajecznie nizką 
cenę. 

być może, że i u nas coś podob: 
nego dałoby się przeprowadzić. 

„  Załączamy przytem uzupełniającą 
lisię osób, przyjmujących zapisy na 
czionkow, mianowicie: 

jerzy Klocman, Dzielna 35 i W rzesjń- 
ski Stanisław, Pusta 3. 
_. Biuro Tow. miesci się przy ulicy 
largowej 47. Otwarte w czwartki i so- 
boty od 7 do 9 wiecz. 

,. Następne zebranie członków zarzą- 
du odbędzie się we wtorek 31 b. m. O 
godzinie 7 i pół wieczorem, w biurze 
tymczasowem przy ul, Targowej nr. 47, 
pierwsze piętro. 

= (r) W imię słuszności. 
W nr. li naszego pisma zamieszczonem 
było sprawozdanie sądowe p. t. „£agad- 
ka do rozwiązania“, w którelm między 
imnemi wzmiankowane było, że jeden 
ze świadków,niejaki Fiszmat„jest w bliz= 
kich stosunkach z policją. 

Obecnie p. Policmajsier prosi nas o 
zaznaczenie, że podane w owem spra- 
wozdaniu Okoliczności nie są zgodne z 
prawdą, oraz, ze Fiszman w zadnych 
stosunkach z policją nie znajduje SiĘ. 
0 č bezgiarty;jnego 
Źwiązku zawocowego pra- 
GOW. GIESIEISKIGIHI wane ZCDTA- 
nie »lów, czeladzi ciesiciskscii uuUDędzie 
się w Ź ienminie f j caia ŻY  SiycZlia 
r. D. O godzinie 9 rano w t0kKalu D:0: 
warzyszelia „Lira“ przy uiicy Mikołajew- 
skiej nr. 11. 

= (w) 2 komisji POŻOROWEj 
Wtzóraj, w biurźć pO wi jay lity 
zięlonej, pod przewódiinwyi naczelni 
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ka powiatu, p. Michniewicza, odbyło się 
posied”e ‘ie łódzkiej, powiatowej komisji 
poborow:, na ktorem poddawano su- 
perrewizi popisowych prolongowanych 
i tych, którzy z powodu choroby, nie 
mogli stawić się do odbycia wojsko- 
wości podczas poboru ostatniego. 

Dwuch z powołanych odesłano do 
szpitala na kurację. 


Do służby wojskowej przyjęto na 
rachunek zeszłorocznego kontyngen- 
sU—2. 

== (r) Błędna informacja. 


W „Dzienniku Częstoch.*, oraz w „Kurj.` 


Zagłębia czytamy. 

Brak Związku. Po zawieszeniu 
„Jedności“ robotnicy tak rozwiniętego w 
Częstochowie przemysłu włóknistego 
pozbawieni są zupełnie instytucji legal- 
nej, któraby spełniała konieczne funkcje 
już to jako pośrednika w zatargach drob- 
nych, bądź opiekuna dotkniętych chwi- 
lowym brakiem pracy i osieroconych 
rodzin. 

Słyszelismy, iż dosyć dawno poczy- 
nione były kroki, dążące do zalegalizo- 
wania Związku robotników przemysłu 
włóknistego. 

Tymczasem do chwili obecnej ini- 
cjatywa ta nie została wcielona w czyn, 
ku wielkiej szkodzie licznych rzesz ro- 
botniczych. 

Zwłaszcza wypadki ostatnie winny 
być wskaźnikiem, jaka potrzebną jest in- 
stutucja, działająca otwarcie w progras= 
mie zakreślonym z góry.“ 

Informacja ta jest jaknajzupełniej 
błędną, gdyż w Łodzi funkcjonuje zale- 
galizowany Związek pracowników prze- 
mysłu włóknistego „Praca“, mający i- 
dęntyczne cele z dawnem Stowarzysze- 
niem „Jedność“, 

Błędną wiadomość wyżej wzmian- 
kowanych pism zakomunikowalismi Za- 
rządowi Związku „Praca* w tym celu 
aby nawiązali przerwane stosunki z pro- 
wincjonalnymi oddziałami dawnej „jed- 
ności“. 

== (r) Że stow, „Piraca'fi Za- 
rząd stow. zw, rob. przeim* włók. „Pra- 
ca“ przypomina swoim członkom, ażeby 
ci którzy się zapisali do stowarzyszenia 
uregulowali swoje składki miesięczne ze 
względu na to, że par. 16 usiawy litera 
„a“ brzmi, iż członek zalegający w opła- 
cie w ciągu trzech miesięcy bez ważnych 
przyczyn, przestaje być członkiem, a iem 
samym traci głos na waiiem zebraniu, 

Uregulowanie składek  <członkow- 
skich ważnem jest i z tego względu; że 
bez uiszczenia takowych, rachunków, za 
rok 1910 nie można uregulować, 

= (r) Gzesław halicz. „No- 
wa Gazeta“ iniormu,e, źe pseudonimu 
„Czesław Halicz“ (aruga nagroda kon- 
kursu dramatycznego) uzywa d-r Cze- 
sława Rosenblatt. 

Urodzona w r. 1881 w Piotrkowie, 
skończyła gimnazjum w Łodzi, a potem 
wstąpiła na wydział nauk społecznych 
w Brukseli, 

Po obronie tezy „Oeuvre sociale 

d'art en Belgique contemporaine“, O- 
trzymała stopien doktora. Sit literackich 
probowała najpierw W „Przeglądzie Ty- 
godniowym”*, obecnie, prócz nowel w 
„Nowej Uazecie*, pomieszcza swe pra- 
ce w „łirytyce* krakowskiej i w dzien- 
iukach irasicuskich. 
(a) «2 Tow. opieki nad 
azieómi. Dziś wieczorem, w lokalu 
własnym przy ui. Milsza nr. 10, oOdbę: 
uzię się posiedzenie zarządu łodzkiego 
„Uniazda* Tow. opieki nad dziećmi. 

Na posiedzeniu tem, między innemii, 
będzie ustalony termin ogólnego roczne- 
go zebrania członków iow, 

= (a) wWyjazu, Dziś rano wyje- 
chał do Peiersburga delegat rzemie$ni- 
ków-żydów, p. A. aro, wybrany na 
zjazd rzemieślniczy. 

Deiegat szkoży „Taiinud-Tora*, im. 
Jarociaskicu, inż. j. iXirszot, wyjechał du 
ręiersburya jeszcze onegdaj. 

= (W) kakże geatyfikacja. 
Zarząd łoazkich  citkiurycziuyci Kolejek 
podjazdowycu, pragiiąc upamiętnic dzien 
ulwarcia ruchu pociągów na nowo wym 
budowanej linji Wamwajowej „Łódź— 
Konstantynów“, wypłacii z tego powodu 
KUnduKtoromł i maszynistów na wszyst= 
kich unjacu kolejek, tyiułeim gratyfikacji 
po... 3 Ib. 

= (1, Kary Sąuuwe. Sędzia 
pokou + rewiiu sKuzał * nasiędujące O- 
syDy: Slaihsiawu ZODiuisnicZO, Zu Wyrd» 
zënie grozby pOdpajenia — na á tygo- 
unie arćsziu; dcia Welsbiallda, Za NiĘZA- 
SIOsSOWaiiie SiĘ dO rwzporządzen policji 
— ia 20 suv, Kary 7 diil aresziu; 
juljala Wolna, za laruszenię przepisów 


iuu 


budowlanych — również na 25 rb. kary 
lub 7 dni aresztu: 

Sędzia 2- rewiru skazał na 25 rb. 
kary lub 3 tygodnie aresztu Lejbę Neu. 
hausa, właściciela domu, oskarżonego a 
wykroczenie przeciw przepisom policyje 
nym. 


(r) Wydział warszaw- 
skiej izby sądowej przybył do 
Łodzi dla rozpatrzenia kilku spraw po 
litycznych. 

Posiedzenia sądu rozpoczęły 
dziś w gmachu magistratu i 
się przy drzwiach zamkniętych. 

== (r) Wieczornica, Chór męż: 
ki z wotywy przy kościele św. Józefa 
urządza w sobotę dnia Z8 stycznia r. b. 
„Wieczornicę" dla swych członków i 
wprowadzonych gości w sali Warszaw: 
skiej przy ul. Południowej 36, 3 

Początek o godz. 8-ej wieczorem. 

== (r) Z Towarzystwa cze 
iadzi stolarskich. Zarząd zgro< 
madzenia czeladzi stolarskich zaprasza 
swych członków na walne zebranie w 
kwestji opłacenia składek na rzecz cho- 
rych, w niedzielę o godzinie pierwszej 
po południu punktualnie dnia 29 stycz: 


'się 
odbywają 


nia r, b. przy ulicy Przejazd nr. 84 w 
domu Ludowym. 

= (r) Z Tow, kol, let, dlia- 
dzieci żyd. W miesiącu styczniu 


wpłynęły następujące ofiary na korzyść 
Tow. kol. iet. dia dzieci żydowskich. w. 
Łodzi: 

Pp. Dawidostwo Rosenblatt z okazji 
srebrnego wesela — rb. 50; Elzner — 
rb. 10; Maurycy Prussak — rb. 10; Dr. 
Maślanka — 4; p. lśnacowa Kohn-=-15; 


Henrykostwo Fux zamiast wieńca ną 
grób b. p, Ewy z Sachsów Landáuow 


wej — 15; T. Basch — 3; Vitor Gioldw. 
mana — 3; O. Kohn — 3; Bb. Gold- 
mann — 5, Steinschender ! Jenniscą — 
l; Ewa Graff — 3; Eug. Łęczycka — 3, 
Ch. Wiślicki — 1; J. Pilicer — 5; Ch. 
Janowski — 4; M. Steinberg — rh. 1, 
Razem rb. 136. f 
= (z) Geny produktów $ipo- 
żywczych ua targu dzisiejszym, przy 
Sredin uowozie, były następujące: kar: 
tofii ćwierć — 35 kop., marchwi — 40 
— 45 kop., buraków ćwikiowych —— 40 
kop., kapusty kopa 1,76 —- 2,50 
kop., masła kwartę 1,00 — 1,20 niech 
śmietany kwarta 35 — 40 kop., mleka 


Drób: indyk 1,80 — 3,00, gąś 1,60 
— 2,50 kopi, kaczką 90 — 1,20 kop, 
kura 60 — 1,40 kop., perliczką 70 — 


90 kop. 


"kwarta — 7 kop., jaj kopa 1,80 -= a 


Zając 1,10 — 1,50 kop., kuropatwa 


50 —- 60 Kop. 

= (w) Zaspał. Wczoraj pierw: 
szy pociąg tramwajów zgierskich, za» 
miast o godz, > rano, wyszedł z Łodzi 
o godz. 6. 

Z tego powodu wiele osób, które 
wybrały się z Aleksandrowa w dalszą. 
podróż, nie zdążyło na pociąg kolei fa- 
brycznej i musiało czekać do pociągów 
następnych lub wracać do domu, i 

Opóźnienie pociągu nastąpiło z wi 
ny maszynisty remizy pomocniczej m 
linji Aleksandrów, który puścił maszynę 
o godzinę później, gdyż... zaspał i po: 
ciąg stał na rogu ul. Aleksandrowskiej 
czekając przez całą godzinę. , 

= (w) Nosacizna ukazała się 
wśród koni, należących do Ferdynanda 
Keniga przy ulicy Rzgowskiej pod 
nr. 48. 

Jeduego konia chorego zabito, po. 
dejrzane zaś sztuki Oddano pod obser< 
wację welerynaryjną. | 

= (r) Pożar. Dziś o godz. Óm, | 
35 w fabryce Nejmana i s-ki zapalił sif 
zajter. d 

Straty znaczne. 

gaszeniu pożaru brały udział od 
działy Il i IV straży ochotniczej, 0 
= (p) Pasem transmisyj< 
mya uderzony robotnik fabryczny An; 
drzej Janeczek, lat 28 uszkodził sobię | 
oko. Długa nr. 121. w 
== (p) Przez wóz POOR | 
na rogu Milsza i Paúskiej robotnik fa 
bryczay Roman Stecki, lat 46 odniósk 
okaleczenie prawego ramienia. 8 
(p) Poślizgnąwszy się 
upadł na bruk, twarz i czoło zraniwszy 
Mateusz  jelnicki, lat 38, stangret Piotr- 
kowska nr. 94. í 

= (p) Napadowi uległ i 3 
odnióst w plecy nożem handlarz bys 
Srebrnogóra, lat 52. Kelma mr. 5, 

= (p) Przy kupnie towar 
pobita przez handlarza i uderzona po% 
stawęm sukna robotnica Ryika Białko 
wicz, lat 21, odqiosłą Okaleczenie -twas 
rzy. . 

i 
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(r) Lista abonentów te- 
fefonicznych powiększona zostanie 
wkrótce o 600 nowych abonentów, gdyż 
na skutek starań władz miejscowych 
główny zarząd poczty i tęlegrafu w Pe- 
tersburgu zatwierdził wymagane na ten 
cel koszta. 

Dyrekcja miejskiej sieci telefonicz- 
nej zamierza przeprowadzić prace przy- 
gotowawcze w tym kierunku w ciągu 
czterech miesięcy, gdyź rozpoczęte one 
będą w kilku punktach jednocześnie; a 
więc już za cztery miesiące zmniejszy 
się o 600 osób liczba tych, którzy do- 
tychczas napróżno o połączenie telefo- 
niczne prosit. 


—AwIEJSCOWĄ, 


i == (z) W sprawie prowə- 
dzenia ksiąy ludności stałej. 
Księgi ludności stałej stanowią dia urzę- 
dów admintstracyjnych dokument wiel- 
kiej doniosłości. Pomijając listy popi- 
sowych, które formują się prawie wy- 
łącznie na «asadzie ksiąg ludności, ileż 
lo różnych dowodów, odgrywających 
w życiu ludzi nader ważne role, wydaje 
się przez właściwe urzędy na zasadzie 
ksiąg wsponmianych! To też winny one 
każdej chwili przedstawiać prawdziwy 
obraz osobistego składu każdej ro» 
dziny. 

Sposób prowadzenia ksiąg ludności 
stałej, jest nader prosty i nie wymaga 
wielkiej pracowitości. 

Jak wiadomo, urzędnicy stanu cys 
wilnego przesyłają co kwartał do właś- 
ciwych urzędów gminnych i miejskich, 
wykazy imienne osób urodzonych, za- 
ślubionych i zmarłych w ciągu kwartału 
ubiegłego, załączając przytem dowody 
metryczne. 

Na zasadzie tych wykazów, otrzy= 
mujące je urzędy robią odpowiednie 
zmiany w księgach ludności, 

Ponieważ oprócz ksiąg, znajdująw 
cych się w urzędach gminnych i stanoa 
wiących oryginały, są dublikaty tychże 
w. urzędach powiatowych, przeto i w 
uich, co pewien czas, robią się te same, 
co i w oryginałach zmiany 1 uzupeł- 
nienia. 

Aby czynności ie wykonywane były 
jaknajdokładniej, urzędy gminne powiatu 
łódzkiego mają obecnie polecone, po 
upływie każdego kwartału, wysyłać do 
biura powiatu pisarza z wykazami i do- 
wodami metrycznymi, nadsyłanyini przez 
urzędników stanu cywilnego, celem pos 
czynienia zmian i uzupełnień w  dubli= 
katach ksiąg — na miejscu. 

Dotąd dia czynności tych zabierano 
co pewien czas dublikaty Ksiąg do urzę- 
dów gminnych. 

Zmianę taką zadecydowano na Ods 
bytym w tych dniach w biurze powiatu 
zjeździe pisarzów gminnych, 

Niezależnie od tego, naczelnik ziem: 
skiej straży powiatu łódzkiego, kapitan 
Makowski, objeżdża obecnie urzędy 
aminne, celem sprawdzenia ksiąg rze- 
czonych na miejscu z dokumentami me- 
itycznymi. 

— (w) Skutki śnieżycy. Z 
okolicy donoszą nam, ze z powodu ia- 
kiego Stajania. upadiego nocy wczoraj- 
¿zej śniegu, drogi, łąki oraz niżej poło- 
zone jola, pokryży się obfitemi kałuża- 
un wedy; w niektórych miejscach woda 
roziaia na szerokości kilku morgów. 

Stau takiej fatalnej pogody, zda» 
niem roLukow, odbije się ujemnie na 
oziminaca, 

= (dy £ Ozorkowa donoszą: 
rioikowski sąd okięgowy ogłosił upa- 
uiość tutejszej irmy „Źiegier i Reich- 
man”, poczyna;ąc ou września r. 1909. 
trasywa iej iirimy wynoszą 130,000 rb. 

Wkrólce Ozorków otrzyma połącze- 
mie leleiopiczne z Łodzią. Mają być 
przepruwąuzone trzy unje: jedna dO cu- 
krowni w Leśmierzu, druga do zakła” 
dow szlesserowskicii, Towarzystwa akcyj* 
nego a trzecia uo samego  Uzorkowa, 
gdzie bęrńńzie urządzona stacja telefoni- 
czna. 

Tutejsze żydowskie Towarzystwo 
pożyczkawo - oszczędnościowe nabyło 
plac, na «tórym na wiosnę przystąpi do 
oudowy własnego gmachu, W domu 
iym, Opwócz Towarzystwa znajdują po- 
nieszczenie tutejsze żydowskie instytucje 
iiantropijne, jak „Linas Hacholim*, „Li- 
las Hacedek*, „Talmud Tora* j inne, 


Krążą tu pogłoski, że budowa linii 
tramwajowej do Ozorkowa rozpocznie 
się zaraz po ukończeniu budowy dru- 
giej linji tramwajów zgierskich. Ma być 
IO w ten sposób urządzone, że od przy- 
Sanku, waimwajów zgierskich w Zgierzu 
UG > Ryde będzie . przeprowa- 
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dzona linja na Stary Rynek, skąd pro- 
wadzi szosa do Ozorkowa, i na niej zo~ 
staną ułożone szyny. 

== (r) Z Piotrkowa. Dla po- 
dróżnych, przyjeżdżającycu do Piotrko- 
wa, Oraz z ‘niego odjeżdżu ących, są 
prawdziwą plagą panujące podczas wie- 
czorów ciemności egipskie w poczekal- 
niach wszystkich trzech klas, a niemniej 
w pomieszczeniu slacyjnem, gdzie się 
mieści kasa biletowa, i zaisie dziwić się 
należy, że droga wiedeńska dotychczas 
nie pomyślała o zaprowadzeniu lepsze- 
go oświetlenia. 

Wszak st. Piotrków zaliczona jest 
do stacji pierwszorzędnych na tej linii! 

Należy mieć nadzieję, że zarząd tej 
kolei w imię bezpieczeństwa publicznego 
raz nareszcie zaprzestanie lekceważyć ię 
sprawę, wydając niezwłocznie odpowie- 
dnie rozporządzenie, odnośnie zaopa- 
uzenia budynku stacyjnego w światło, 
któreby istoinie odpowiadało obecnym 
wymaganiom. 


TEATR, MUZYKA I SZTUKA. 


Repertuar teatru polskiego 
A. Zelwerowicza. 


Z kancelarji teatru komunikują nam 
co następuje: 

— Dzisiejsze widowisko w teatrze 
naszym, na którem odegrana będzie 
wyborna komedja Fredry „CQwałtu co 
się dzieje“ po cenach niższych od po- 
pularnych wzbudziło znaczne zaintere- 
resowanie. 

— Jutro, w sobotę, o godzinie 3 
i pół po południu na żądanie dla szer- 
szego ogółu daną będzie po cenach 
najniższych wyborna sztuka G. Zapol- 
skiej „Panna Maliczewska*, wieczorem 
zas O godz. 8 m. 16 „Półdziewice* 
Prevosia z udziałem p. Laury Dunin. 

— Wkrótce różpoczną się występy 
najznakomitszej obecnie polskiej artystki, 
p. Wanky Siemaszkowej, heroiny Teatru 
Miejskiego we Lwowie. 


Repertuar teatru Populare 


Z kancelarji teatru popułarnego ko- 
muniskują nam co następuje: 

Dziś w piątek, dana, będzie po zni- 
żonych cenach do połowy zwyczajnych 
„Kmicic* H, Sienkiewicza. 

W sobotę po południu po najniż- 
szych cenach sztuka w 5 aktach Fenil- 
leta „Miłość ubogiego młodzieńca", a 
w sobotę wieczorem ukaże się po raz 
pierwszy sztuka w 5 aktach G. Zapol- 
skiej „Kaśka IKarjatyda* z muzyką Po- 
wiatowskiego. 

Ten utwór genialnej autorki przed- 
stawia w barwnych kolorach niedolę 
biednej dziewczyny saimopas puszczonej 
w świat i odmęt społeczny. 

jedna to karta wydarta z księgi ży- 
cia i zdana na igraszkę wichru, który 
ją porywa i unosi aż na zalracenie! 

Główną postać w tej ciekawej szlu- 
ce odtworzy M, Pancewiczowa; rolę Ja- 
na— Rydzewski, Niemowę— Mielawski. 


EIVAT TTE: 


Kronika sąuowa. 


© należenie do narodowego 
związku robotniczego. 


Imra 


W dniu dzisiejszym specjalny wy- 
dział warszawskiej izby sądowej z udzia- 
em przeastawicieli stanów przystąpił do 
rozważenia głośnej sprawie łódzkiej Or 
ganizacji narodowego związku robotni- 
czego. W sprawie tej pociągnięci zostali 
do odpowiedziainości sądowe,: 30-letni 
Wacław Maksymiijan Wojewódzki, inży- 
nier zakładów towarzystwa akcyjnego 
„i. John“, 20-letni Henryk Malinowski, 
25-letni Klemens Marceli Karliński, 30- 
letni jan Sutorowski, 3ś-ielni Antoni 
Szadkowski, 25-letni Edmund Bernatow= 
ski—Lewkowicz, 27-letni Bronisław Sto- 
dołkiewicz, 37-letiuu Pawet Urbański, 35 


letni Franciszek Czaja, 27-ietui Antoni 
Bocian, 25-letni Autoni Zientalsk, 32 
letni jan Tagowski, 24sletni Wacław 


Paszkowski, 32-letni Józer Kazimierczak 
i 29-letni Antoni Michałkiewiez, 

Według aktu oskarżenia, Wojewódz- 
ki, Malinowski i Karliński mieli być kie- 
rownikami tutejszej organizacji narodo. 
wego związku robotniczego, wygłaszali 
przemówienia agitacyjne, pracowali w 
pismach partyjnych i zbierali na rele 


_roku. 
organizacyjne pieniądze; Urbaniak, Bo- 
cian, Kazimierczak i Michałkiewicz pełe 
nili obowiązki kasjerów dzielnicowych; 
Sutorowski, Czaja, Szadkowski i innni 
rozpowszechniali literaturę nielegalną, 
przenosili broń i t. d. 

Sprawa powyższa wynikła z powos 
du rewizji, dokonanej w końcu roku 
1909 w mieszkaniu Urbańskiego, przy 
ul. Giubernatorskiej, gdzie znaleziono ca- 
łe stosy literatury nielegalnej, broszur, 
korespondencję itp., co dało podstawę 
dla dokonania nowych rewizji i areszlo« 
wań. 

Wszyscy zabrani zostali pociągnięci 
do odpowiedzialności sądowej na zasa- 
dzie 2-ej części artykułu 102-go nowego 
kodeksu karnego; grożą im ciężkie robo- 
ty. Oskarżeni, z wyjątkiem jednego, od- 
powiadają wszyscy z więzienia, gdzie 
siedzieli przed sprawą 2) miesięcy. 

Rozprawy toczyły się przy drzwiach 
zamkniętych. Broniło podsądnych kilku 
adwokatów z Łodzi i Warszawy. Wyrok 
zapadnie, prawdopodobnie, wieczorem. 


O należenie do „„Żunduść, 


W drugiej sprawie, wyznaczonej na 
dzisiejszą kadencję specjalnego wydziału 
warszawskiej izby sądowej z udziałem 
przedstawicieli stanów, odpowiada 23- 
letni Sura Estera Bergmanówna, oskar- 
żona o należenie do „Bundu*. 

Podczas rewizji, dokonanej w miesz- 
kaniu Bergmanówny przy ul. Ogrodo- 
wej nr. 20 w kwietniu r. z., znaleziono 
kilkanaście proklamacji „Bundu*, nawo- 
ływujących do świętowania dnia 1-go 
maja. 

Oskarżona odpowiada z 2 części 
artykułn 132 nowego kodeksu karnego 
grozi jej więzienie dò lat 3. - Odpowia- 
da ona z wolności, ponieważ ją wypusz- 
czono za kaucją, 


Skrzynka do listów. 


Do Redakcji „Kurj. Łódz.“ 

Dzisiejszej nocy, potrzebując pomo- 
cy dla chorego dziecka swego z objawa- 
mi dyfterytu, byłem u kilku zamieszka- 
łych bliżej mnie lekarzy, lecz żadnego 
nie zastałem w domu. 

Wówczas udałem się do Pogotowia 
„Linas Hacedek*, które bezwłocznie z 
całą gotowością pośpieszyło . na ratu- 
nek. 

W uznaniu tej uczynnej uprzejmości 
wyrażam niniejszem serdeczne podzięko- 
wanie zarówno ze wszech miar poży- 
tecznej instytucji jaką jest „Linas Hace- 
dek“, jak i dr. Bleichmanowi, którego 
śpiesznej pomocy, być może, zawdzię- 
czam życie dziecka, 

Jednocześnie składam na rzecz Po- 
gotowia „Linas Hacedek“ rb, 1. 

Z poważaniem 
lan Garlikowski. 


TELEGRANY. 
DVA, Rada ministrów roz- 


ważała sprawę budowy kolei tranzytowej 
indyjsko - europejskiej. Rada wyraziła 
się wogóle przychylnie o projekcie ini- 
cjatorów utworzenia specjalnego towa- 
rzystwa, w celu przedwstępnego zbada- 
nia tej sprawy pod warunkiem jednak, 
że przedsięwzięcie to nie przyniesie 
szkody skarbowi rosyjskiemu i nie po- 
ciągnie za sobą niedogodności dla inte- 
resów ekonomicznych państwa rosyj- 
skiego. a 
Ulgi dla żydów. 

Petersburg. Rada panstwa uznała, 
iż stop.eń prowizora farmacji u żydów 
uważać należy za równoznaczny z ukoń- 
czeniem szkoły wyższej. 

Ponadto Rada państwa uwolniła ko- 
miwojażerów-żydów od obowiązku skła- 
dania osobnych dowodów, wykazują: 
cych czas pozostawania poza granicami 
osiadłości żydowskiej; uznano, że do- 
S$tateczne są w danymi wypadsu adiota- 
cje meldunkowe na paszportaci, 

Przywiieje urzędników. 

retersburg. ada uniiswów pole- 
ciła ministrowi skarbu wiiieść do Dumy 
projekt co do przywiłejów urzędników 
w IqrOiestwie Poisiiem, na Litwie 1 miej- 
seOowOŚCIACH odiegiyci. 
Samobójstwo l. dyplomaty. 

Petersburg. W podmiejskiej Nowej 
Wsi spostizeżono powieszonego w mie- 
szkaniu własnem b. posła koreańskiego 


EO 


księcia Czinpamii. Samobójca pozosta» 
wił list do b. cesarza koreańskiego oraz 
2,500 rb. na koszty swego pogrzebu, 

Obrady w ministerjum. 

Petersburg. W  ministerjium spraw 
wewnętrznych rozpoczęły się, pod prze- 
wodnictwem  Likoszkina, obrady nad 
sprawami, dotyczącemi zastosowania 
prawa z dnia 27 czerwca 1910 roku, 

Trzęsienie ziemi. 

Wiernyj. Wczoraj o godzinie 5 po 
południu odczuć się dało jedno uderze« 
nie podziemne. O godzinie 11 wieczo: 
rem i o pierwszej w nocy nastąpiły 
dłuższe wstrząśnienia. 

0 wydanie więźnia. 

Budapeszt. Na żądanie policji mos: 
kiewskiej został dziś aresztowany, prze« 
bywający w Budapeszcie anarchista, Se- 
rafinow, 

Zdołał on zbiedz z Moskwy już po 
wyroku, skazującym go na śmierć, Poli: 
cja rosyjska żąda wydania go; tutejsze 
jednak organa wyrażają wątpliwość czy 
rząd węgierski zgodzi się na ekstradycję, 


ponieważ przesiępstwa Seraiinowa są 
natury politycznej. 
Dżuma, 
Petersburg. Wydano rub, 25,006 


na środki przeciwdżumowę w obwodzie 
nadmorskim. 

Charbin. W ciągu doby do dnie 
wczorajszego zmarło 51, wszyscy kra- 
jowcy. Stan studenta Bielajewa, choru- 
jącego już 6 dni, pogorszył się. Zacho - 
rowała kobieta—lekarz Labiediewa. 
Naprężenie włosko-tureckie. 

Berlin. Prasa z ożywieniem rozpra- 
wia o odpłynięciu krążownika włoskiego 
„Piza* na wody tureckie i mówi o nie- 
porozumieniach włosko-tureckich Oraz 
braku zaufania młodo-turków do Włoch. 
Madużycia pier spisie ludno. 

c 


Wiedeń. W parlamencie Kramar: 
wygłosi mowę o nadużyciach, jakich 
dopuszczono się podczas spisu ludności. 
Jako język towarzyski wielu tysięcy sło- 
wian podano samowolnie język niemie- 
cki, 

Nawet przy zapisywaniu niemowląt 
czeskich, nieumiejących jeszcze wcale 
mówić, oznaczono na arkuszach spiso- 
wych towarzyski język niemiecki. Szcze- 
gólnie odznaczał się nietolerancją magi- 
strat wiedeński. 

Ubogich czechów wyrzucano za 
drzwi, jeśli zaznaczyli swą przynależność 
do narodowości czeskiej; przyiem gro: 
żono im pozbawieniem praw  obywatel-- 
skich. Z niemieckich okręgów Królestwa 
Czeskiecyo nadchodzą od czechów dzie- 
siątki tysięcy skarg na fałszerstwa, ja- 
kich dopuszczono się przy spisie ludno- 
ści. Jako ,„curiosum* podał Kramarz 
fakt, źe gdy były minister spraw zagra- 
nicznych Gołuchowski podał siebie . 
swą rodzinę za polaków, prowadzący 
spis niemcy zapisali ich wszystkich jJakc 
niemców. 

Zderzenie statków. 

Lizbona. w pobliżu Bilbao zderzy* 
ły się parowiec z barką. Jedenaście 
osób z pośród załogi barki utonęło. 

Uwolnienie. 

Ateny. były minister wojny Lapa- 
tiolis został uwolniony z aresztu, Oka- 
zało się, że było tylko wykroczenie 
przeciwko dyscyplinie. 

Wydalłania z ffior. Ostrawy. 

Wiedeń. Korespondent Ag. tel. 
nosi, że interpelacja w Dumie, f . 
przedsięwzięte przez ambasadę : -3,,' U, 
w Wiedniu i przybycie do M'o :sniv 
Ostrawy konsula rosyjskiego 2 Pra 
sprawiło na władzach miejscow cu uu 
że wrażenie. 

Policja traktuje o wiele lżej i uals.» 
wydalenia bezpośredniego powodu w ilu, 
biiższej przyszłości me są przewidy: 
wale, 


uu 


Strajk skończony 

Hanower. Siudenci instytutu weie- 
ryuaryjuczo jeduomyśliiić pöstänowil 
powrocić do zajęć z dnie wczOrujszyńi, 
Oraz uznać strajk za skonczony. 

Powstanie w measy asu. 

Nowy jork. iOwstanie na gralitcy 
meksykansiiej przybiera znów grozne 
rozmary. Oddział jazdy amerykanskiej 
ruszył ku granicy uiexsykańskie,, Pu- 
wslancy zajęli San lgnato. NT 

w zeszłym tygoduiu odbyły się Di- 
twy w pobiizu Qaleany, Wojska rząđo- 
we iliessykanssie straciły conajmniej 8° 
zadiiychh 1 5U rannych, 


(V-ty dzień walki francuskiej 
w cyrku A. Dewiyne. 


1) Mak-Bonald — Wojiuński, Walka 
byłaby zakończoną prędzej, gdyby Woj- 
tuński dotrzymał placu. Silny Mak-Do- 
nald musiał czas tracić na wzywanie 
przeciwnika, aby stawał pośrodku dywa- 
nu. W rezultacie, silny szkot wązkim 
chwytem położył przeciwnika na obie 
łopatki w ciągu 4 minut. 

2) Staroszwili contra — Strium. 
Walka ta zakończona została jeszcze 
prędzej. Legł w niej Sirium w ciągu 3 
minut łamanym mostem. 

3) Chorunżenko — Tomski. 
mimo wszelkiej przewagi przeciwnika 
zwinny siudent-amiator, raluje przykre i 
niebezpiecznie sytuacje, pozosiając zawsze 
na górze. Zalo Chorunżenko nie szczę- 
dzi mu masażu. Były nawet chwile, 
że wałka przybieraia formalną bójkę 
zaś pan  Kazakow zmuszonym był 
wzywać przeciwników do spokoju, PO- 
konanymi został Tomski w 12 minutach 
P. Tomski zdążył sobie zdobyć względy 
publiczości łódzkiej, bo pomimo, iż był 
zwyciężonym, zrobiono mu owację dłu- 
go nie milknącymi oklaskami. 

Dziś walczą: 

Goldbach — Chiorunżenko, Zejd-Ka- 
4uta — Tomski, Staroszwili — Ruczkin. 


Ofiary. 

Zamiast kwiatów, na grób b. p. 
Stanisiawowej Laudau, p. Samuel Kolin 
na schronisko dla biednych dzieci wy- 
znania mojżeszowego rb. 16. 


Po- 


KLKJEK ŁÓDŁIU--ŻI styczma lvll r, 


Sprostowanie. We wczołaj- 
szej rubryce ofiar zaszła pomyłka: pp. 
Józefowie "Birnbaum z Warszawy złoż. na 
sekcję udzielania pomocy biednym po- 
łożnicom nie rb. 15 a rubli 25. 


Odpowiedzi od Redakcji. 


Jednej z matek. Myli się Sz. Pani. 
Sobotnie przedstawienie popołudniowe w 
Teatrze Polskim przeznaczone nie dla 
młodzieży, a dla „szerszego ogółu*. A 
więc zarzut niesłuszny. 

P. W. Denelowi. Dzisiejszy wstępny 
artykuł chyba Sz. Pana upewni co do 
naszego kierunku. Autor, o którym Sz: 
Pan wspomina, jest znaną osobistością 
w całym Świecie. Możemy się z nim 
nie godzić, lecz zmieniać jego rękopisów 
nie mamy prawa. — A więc — zgoda? 

Abonentom, Vict. Skating Palace“. 
Anonimowych listów nie zamieszczamy. 
Wszakże list Panów przesłaliśmy do 
Dyrekcji. 


Ośpowiedzi od Administracji. 

P. J. P. Dziękujemy za zwrócenie 
uwagi. Postaramy Się niedokładność tę 
usunąć. 


OERZRDCAYSZCYAZZ A sj m ema 
| BV PD EV TFT 
Dr. REJI 
Średnia $, 
powrócił z za granicy. 
Sp.: Choroby skórne, - weneryczne, kos- 
metyka. Leczenie SYPHILISU Salvasa- 
nem „„ERLICH— HATA 606'. 


Godziny przyjęć: od 8—1 rano i od 4 — 8 wiecz. 
W niedziele i święta od 9—2 po poł.  r,207—10 


VViktorja Skating Palace, Piotrkowską 
Dzisiaj, w piątek, 27 stycznia 
Ostatni nadzwyczajny seans 


z udziałem szampiona Świata 


profesora Johna Dawidsona. 


W Sobotę, 28 stycznia, o g. 4 po p. W środę, 1 lutego, o gadz. 10 wiem 
DRUGA PIERWSZY 


Mika Zabawa Decima -wa | Wielki Bal Maskowj 
| Prawidłowe trawienie osiąga się tow 


| Flatulinowemi pigułkami Dr. Rossa | 


j sprzedaż w aptekach w oryginalnych pudełkach 75 cop. 
z. 


formowanie gazów, kwasu, spalenizny, 
a 4 9 pod nową Th . J | 
W „Wariete CORSO” "esz, Theodora Junot 
d || Codziennie nowe debiuty. i 
PROGRAM: Atrakcja. Sjemita Sulejka, faworytka sułtana Abdul Hamida 
Nelli, subretka. B. Krasińska. Les Sans Souci Bovio, duet. Keith and Wrigth, exi 
centrycy. Zakłocka, polska gwiazda kabaretowa. Duet Gzudin. Wańka przej 
padły, rosyjski humorysta, Zabłońska, subretką. Lennor et Tentora, gimnasty 
parterowi. Stankow, serbska tancerka, Ardelty, gimnastyczny akt powietrzny, 
Harvey, tyrolska śpiewaczka kobieta baryton. Lola-li, duet wiedeński. Ger 
polska subretka. Genia, subretka excentryczna. Esperanto, śpiewaczka esperanto 
Hrabina de momdore; operowa śpiewaczka. Otto Seelecke, niemiec 
grotesk. humorysta. Duot Dunkas, amerykański duet. Żeże Laret, znakomit 
operetkowa śpiewaczka. 
Początek koncertuo 9 Przedstawienie o 10-ej. 
CENY MIEJSC; Stoliki po 75 kop. i 50 kop. Loże na cztery osoby 4 rub 
Dyrekcya gwarantuje doborowy program i wzorowy porządek. Ceny w bufe 
znacznie zniżone. 


I 
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Ostrzeżenie dla konsumentów kakao Van Houtenll 


sobie rozgłos wszechświatowy. Tak ogromne 


Jedynie dzięki bezwzględnie najwyższym własnościom, kakao starej firmy VAR HOUTEN zdobyło z t É 
powodzenie skłoniło pewne osoby bez skrupułów do posługiwania się ludźmi, noszącymi takie same lub 
podobne nazwiska, ażeby wprowadzić do handlu kakao w proszku w blaszanych puszkach, opatrzonych etykietami podobnemi naogół do etykiet 
prawdziwego kakao VAN HOUTEN, a to celem wprowadzenia w błąd publiczności. 


Jest to zło, z którem walczyć mogą najlepiej sami konsumenci, w ich własnym iuter esie: przy kupowaniu kakao powinni 
odrzucać naśladowniciwa w rodzaju 4. van Jlauten 8 Co (z dwoma ivami) wb J. C. van Xouten & Co (z globusem i filiżanka) i t. p. 


a żądać wyłącznie prawdziwego kakao VAN HOUTEN, zwracając uwagę na firmę: 


wód G. J. {ian Fouten 8 Zoor Heesp-Kollanà 


i na niżej podaną markę fabryczną z podpisem: 
Już w r. 1828 założycie firmy Wan Houten 
zestał uprzywilejowany przez Królą Holenderskiego de- 
kretłami, jako wynalazca kakao w proszku. 
Ani jedna z osób lub firm, mianujących się Van Hou- 
ien lub Van Hauten i sprzedających kakao W proszku 
nie pozostaje i nie pozostawała nigdy ani w związkach 
pokrewieństwa ani w stosunkach handlowych z firmą . 


T. J. wan Houten & Zoon, Weesp, Holland 


mes” Jedyny przedstawiciel: Dom fgenturowy B. RONES, Warszawa, Mokotowska 73. “RO ose 
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Ghiromantka P. ABRAMOWNA 


PPKS Y HOTEL SZTERN, Wschodnia 6Ż m, 
Przyjmuje codziennie, 

Każdemu odkrywam fizyczny, materjali 

30—? 


ka Kwiaty świeże, de F duchowy świat człowieka, 2 
Rośliny, bukiety i wieńce SROKA AM 


w niebywałym wyborze POLECA najtaniej t ct 4 
ztelfie" | 
W SALWA „Łwóelite” | 
i i LA 
Rudofa -beremcaj 
U niezawodny środek 


i Zgierska X 7. Ta. : 


7 


Panel 


4 
4 
$ 
4 
4 
© 
$ 
4 
Q 
4 
Q 
& 
© 
4 
4 
4 


a R AR 
EAS 0 EA "4 Sib 
PA Y SE Ka ZĘ + 5 A 


J 


Znany Cyrk A. Devigné 


RYNEK TARGOWY, przy zbiegu ul, Gegieinianej i Dzielnej e j 
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W piątek, dnia 27 stycznia 1911 roku, 


i Ereta, A) r | 
0 S0KÓWO=LUGLCZIC-TTZOGSLG WIONIG 
| NJ ( M INTALNI 
z udziałem całej trupy na czele nowych debiutantów. 
54y dzień wielkiego wszechświatowego championatu 
Francuskiej Walki zorganizowanej przez znanego w 
Rosyi iza granicą profesora atlety A. W. Kazakowa 
dla zawodowych atletów wszechświata na mistrzowstwo 
na całym Świecie, 
Honorowa wstęga, złote srebrne 
i bronzowe medale 
Zapisało się przeszło 20 siłaczy Świata. 
Dziś walczą 8 pary 


GOLDBACH — CHORUNŻENKO 
Austija walka rozstrzygająca.  Małorosja 
ZEJD-KAHUTA — TOMSKI 


Champion Indii Studenteamator 


STAROSZWIŁI — RUCZKIN 
Tyflis Rostow 
Przed walkami paradny pochód wszystkich atletów. 
Początek o godz. 8 i pół wiecz. 
Anons. Jutro w niedzielę: 2 Przedstawienia. Dzienne 
o godz. 3. Wieczorne o g. 8'i. 


3 ad kaszlu i chrypki.) 


nen ŻE. N z s EA SPRZEDAŻ w składach sptecz| 


ać JE: RACZ CE © 
: H nych i aptekach. 3465— 15—1] 
W Jmieniu jego Ce PA ada 


1911 roku, dnia 8 stycznia, i } 
Piotrkowski Sad Okręgowy w 3 cywilnym wydziale w składzie prezydującego ZRZEC a ET 
D. F. Antenpowicza i Członków Sądu W. J. Hartmana i K. A. Aleksandrowa T || 
wysłuchawszy prośby o ogłoszeniu upadłości Filipowi Frydłenderowi, postanowił; Jil | EL GRANDE iR 
U 
OW Z, 
WODA STOŁOWA 


kupca Filipa Frydlendera, oznaczając początek 
upadłości tymczasowo od dnia 28 g> Grudnia 1 910 —'10 Stycznia 1911 roku; 
Vitte Grande Source 
Poleca się cierpiącym na 


2) Sędzią — Komisarzem upadłości naznaczyć Członka Sądu W. M. Smeraczyń- 

skiego, a kuratorem pom. Adwokata przysięgłego Czesława Różyckiego: 

3) osadzić upadłego Filipa Frydlendera w warsza wskiem więzieniu dia dłużników, 

majątek jego opieczętować wszędzie, gdzieby się znajdował, 4) niniejszy wyrok 

ogłosić jak należy i wykonać natychmiastowo. Za zgodność świadczy kuratur 

zes óżycki , Adwokata Przysięgłego r 

KWAS EZ: Piotrków. Piac Bernardyński dom Szy mań ski ego. Reumatyzm, podagre, ariretyzm i 

Kurator upadłości łódzkiego kupca Filipa Frydlendera, na zasadzie art, 476— Przedstawicie! SZ. FOBTIE t] 
Moskwa, M. Łubianka ânon $ 
JE 14. Do nabycia wę wsz. 

Okręgowego dla i i sejstawienia listy tymczasowych ayndyków, w liczbie 3 razy księg. i składach aptecznych, 

miększej, niż potrzeba aby takowi według ich zdania byli naznaczeni, Kurator PEPP 

i upadłość = . 4 zE : CEER: 
K CZĘSŁAW - ROŻYCKI, 


1) ogłosić upadłym Łódzkiego 


3IAMATIORAIOELGENASTALSIAISIE 


aw 


wyżej 


U 
© 


480 kod, Handl. i postanowienia Sędziego — komisarza „wy mienionej 
upudłości, niniejszym wzywa kredytorów upadłości, aby 22 stycznia—4 Lutego 
1911 roku o godz 1 w poł. zgłosili się do Piotrkowa na salę posiedzeń Sądu 
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Zatwierdzone przez Ministerjum Handlu i Przemysłu 


Półroczne Kursy Buchalteryjne 


Mantinbanda w kodzi 


znajduj ą się obecnie przy ulicy Cegielnianej (róg Wschodniej) M 47. 
Rozpoczął się zapis na następne półrocze. Pierwsza lekcja odbędzie się w Czwartek 
dnia 26 Stycznia I9il reku o godzinie 8 wieczorem 


Wydział Bandlowo- Buchalteryjny 


yfi A: ave Są; buchalterya pojedyńcza, podwójna czyli włoska i amerykańska, 
arytmety! Gu Handlowa, korrespondencya rosyjska, polska i niemiecka, prawohandlowę, 
ekonQmja polityczna, niemiecka a obecnie i polska stenografja oraz kaligr afja. 


Wydział L rgwistyczny 


Wykładane są przez wybitnych nauczycieli rodowitych: język rosyjski, 
miecki, francuski i angielski (konwersacya, gramatyka stylistyka i literatura). 


zyka międa vnarodow ' ego „Esperanto*. 
Kandydaci, zgłaszaący się na języki nowożytne po po- 


U waga. wyższym tęrminze, nie będą przyjmowani. 
Wydział pisania na maszynie. 


on zzz 0 OBYĆ 
ZA Na an 


Iro 


o- -= 
a mg mm MA Tr? 0 Sa CY 


polski, nie- 
Wykład ję- 


Foma a 8 M0 S a 


i mNoLiia Anki WI — 


+”. 
Kurs nau * 


Zza 
„Ć 


mov. sama na maszynie (teorya i praktyka) odbywa się o każdej porze 
k. dnia i trwa mieciąc. Systemy: Hammond i Orzeł, 
ją Zapisy przyjmuje i bliższych informacyi udziela kancelarya kursów codziennie tylko 
u od i Re wieczorem. ' 


Kończących dobrze kursy kierownik kursów polcana posady. 


rado: sez DET Í. MANTINBAND. 


4 r.195==3 —'] 
PERLA Wr TORS 


Świa ttoleczniezy | i Roentgenowski Tabii 


l-ra S. KANTORA. 


specjalisty chorób skórnych, włosów, wenerycznych i moczopłciowych 

Krótka Mə 4. 172—0—10 
Leczenie ' promieniami Roentgena, światłem Finsena i kwarcowem (cho- 
joby skóry i wypadanie włosów „prądami wysokiego napięcia (świeżba, hemo- 

groidy) elelktrolity (radykalne usuwanie szpecących włosów), masaż wibracyju 
i Rara Ry, podług prot, Zabłudowskiego (niemoc płciowa), kaustyka, Sy 
unie brodawek Endo i cystoskopja (oświetlanie organów moczop/ciowych), 

elek ćryczne świełlne k ąpiele i gorące powietrze. 
Przykaluje o0d8—2i0d6— 9, dla pań od 5 — v. Uzobna poczekalnia. 
Telefon N? 30—41, 


A 


Jegoroczna moja wyprzedaż 


Wykazuje niezmiernie nizkie ceny w następnych przedmiotach: 


an 
Piottovsia 98. 


jj ścią języka niemieckiego. 


M od 1 lipca r. b., 
| z 30 pokoi dla zakładu nauko- 
j wego — na przestrzeni od ulicy 
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es 
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Damskie żakiety wartości Rb. 15.— teraz Rb. 6.50 
r » » » 20,— p » 18, — 

» » ” n 24, — " » i2.— 
Pluszowe żakiety y * 33.— K 4 16.50 
9 n U U 22,— v 3 t2,— 

s: B y K 30.— z 15,— 
Karakułowy żakiet: , „  350,— ki 250.— 

ś 5 1 » 230.— x 290.— | 

Damski kostjam 4 i i5.— M 5 8.50 
» n LJ X 25.— 9 » 18.— 

- " > ” 55— » » 403.— 
Kotikowy żakiet 5 Š 55.— 3.6675 40.— 


Ekspedjentka 
BUFETOWA 


miłej powierzchowności potrzeb- 
na zaraz możliwie ze znajomo- 
Refe- 
rencje pożądane, 
Zgłaszać się „Ermitage*', vl. 


M Dzielna 18: od godz, 8 ej wiecz, 


tJ6—F—] 


Ważne óla Pań! 


SPECJALNY 


| FRYZJERSKI. SALON dla PAN 


„EUGENJA” 


KARTOWSKA, 


$ Lódź, Konstantynowska 5 


Poleca $; zañ. Paniom w Łódzi okolicach 


NAPIĘKNIEJSZE CZESANIE. 


mycie gowy z natychmiastowym wysu- 


jj szeniem (Manicur) czyszczenie paznogci. 
© farbowanie włosów i wszelkie roboty w 


zakres perukarstwa wchodzące: jako to: 


4 loki turbanowe warkocze i postisch, za- 
a wsze w najnowszym stylu wykonywane 


pod moim kierunkiem. Wyuczam upina- 
nia najnowszych fryzur w 5 lekcjach 


3 Abonament na miejscu j w domach, 


Potrzebny jest 


LO KAL 


składający się 


8 Sredniej do Głównej, iIGonstanty- 
nowskiej do Anny. 
Oferty pod lit, „Szkoła“ składać 
W-mu Meierhofowi, ul. Piotrkow- 

ska Ñ 48. r202—3—1 


39. Zielona 39. 
Specjalistka Chiromantka 


26" Prof, Pani LIDJA POLIAKOWA 


y przepowiada bez omyłek całe 
życie każdego człowieka. Przyjm. 
codz od 11 do 8 wiecz., w po- 
działki i soboty 

r175— 


od 6—8 wiecz. 
10—1 


N 22. 


PE EE E EES zx] | Teatr „URANIA“ 


ul. Cegielniana 34. 


NOWY PROGRAM. 
od 16 do 31 stycznia 1911 r. 


—=ZŁLLL. 


FIGIMIS 


Nadzwyczajni salonowi akrobacji, 


AIDA 


Tancerka z tysiącami światełek ele- 
ktrycznych, 


The Douglas 


Kreolska pięknosć, Duet kreolski, 


Mi, ASTRO 


Zong zier. 


The FLEITH 


Kaskaderzy 4 ich psem piąknie tre- 
sowanym, ; 


Ciara Barna 
Znana instrumentalistka wirtuozka, 


ARAMBUROFE 


Rossyjsko-żydowski numorysta, 


Duo Jackson 
Europejscy STEAP tancerze z piani- 
nem na piasku i piycie marmurowej 

elektrycznej, 


l. Zejdowski 
ze swojemi jednoaktówkawmi, oraz 
jako polski humorysta ze swym re- 
pertuarem 


URANIA-BIO 
Nowa serja obrazow, 


| ooo "zaa 
Pod werandą 


Koncert Kumunskiej Orkiestry 
od batuta kapelmistrza 
E GIZA STEKIAN, 


Rudolf Sunderland 
Inżynier - budowniczy 
Technik PECET. 


ulica Cegielniana AB 19, 
206—8—1 


Specjalista chorób skórnvch, wane: 
rycznych i niemocy płciowej 


Dr. SŁ LEWKOWIGZ 


Leczenie. elektrycznością, elektry: 
cznym światłem i massażem wi: 
bracyjnym. ' 
Zachodnia 33, (obok lombardu) 
Przyjmuje od 9 — 1 i od 6—8 
wiecz, w niedzielę od 9 — 5 
dla Pań od 5 — 6, 115—4: 


„Br. L. Klaczkin 


Konsłantysówska ll. 


Syphilis, skórne, weneryczne, 
choroby dróg moczowych. 


Przyjmułę sod —] rano ł o? 


5—8 wiecz. dla pań od 4—6 p” 
po ade 711 13-— 


ROZOWE ZWANE TORRE. M 10 EE + | 


zpecjalista chorób shuvinych, wa 


sów, wenerycznych | dróg nws 
czowych 
' Przyjmuje codziennie od 8 — i 


w południe i od 4—8 wiećzorem 
w niedzielę i swięta od 9 - 
po poi. 


Dla pań osobna poczekalnia. 


Br 2, Roit 


mitoa Śreńsia AR 5. 
Sp ecja stia oud, włosów, skór- 
e cyt i pryszcze na twarz? 
eic. y wie ycznych (syphilis) 


Dr. S. Sznitkind 


ul. Srednia nr. 2. 
Leczenie elektrycznością i mase 
żem. 

Przyjmuje od 8—2 po pol ic, 
4 do 9 wiecz., dla dam od 4— 
po poł. 2863—20—2! 


PMA WTA M 


Dr. L. Prybulsk: 


Choroby skórne, włosów, wen 
ryczne ROD Ni: i niemoe 


płciowej, 
ulica POŁUDNIOWA N 2 
Przyjmuje chorych od 8 — 1 rano t 


4 — 8 po pol, panie od 5 — 6 po p’ 
ć 261400 


n ~ ma 
LAR O ET S 


PW." a Aa aM PEM 


pW" Rz rtn 


||| ||| KURIER PODZKI —27 styeźnia 1010r. 


|y  Wanaklaly Program w -ch częściach. Piątek d. 27 i Soboty 28 Stycznia 1911 

MIĘDZY INNYMI: a 
Kapie!e Moit w Anglji KRE zdjęcie z natury. Dziecko Wschodi: drem«ż — artysq 
Włoscy. Złośnica komedja A. B. film. 


210—2—1 


"ODEON" 


Telefon 15-81. 
ZESESE JESSIE Teeme 


a 


Orkiestra „Trio Koncertowe. 


BE BE DE BM R ME MU sM 


SU KAM Hatten-Czapski 


Toe 


7 TOETO DOA OEI 


Stan rachunków Banku Handlowego w Łodzi. 
po dzień 31-go HRE 1910 r. 


i ġie a e ZZA >] Ba p 0 dA 
i, Kasa gotowizną — — — — 290,215]13$  327,734]82] 617 949/95] i ekda N 13 j i 
2. Rachunek warunkowy w Banku Państwaj  253,887|01] 107,8411}  361,728|72] * 84,000 Akcji maj ta. —.— ZJ 5,000,000-| zie ERSE 
3. Specjalny rachunek bieżący w Bankuj 2K ł 2.500 0: „0l-—I pasza 
* Państwa — — — — — — —| 410.094]33 tiO DONIA "3 ROR, AOC IGO > x E RO 
4. Skup weksli opatrzonych namniej 2-ma | ' 4 sata specjalny dowidówi 2 Barw A 000 li A 
f N á pi . Kapitał zapasowy dywidendowy — 0j p$ 
à senina E a — — m 7,511,493/534 12,569,844/01] 20,081,337154 5. Rachunek zysków i strát — — — 5,40038] tig 
5. : : l: 2 WYCH. 2% > || 
a) państwowe i przez rząd poręczone RNA EES A A sdi I 
b) przez rząd nieporęczone: > : y aloz na aat 
s i 1,682,515127 a) za okazaniem — — — l 1,748,978 02ł 4,166,773i97h, 
> ADR adniak TASTA 211,509/46 | b) za wymówienem — = — | ? 436,834 46] 3,724.516! oll 
6. Papiery publiczne kapitału zapasowego: 8. kopy dlo rg: WYK Jej 1295 sgelr6] 1.132 zona 
A jesc pó: hpna rząd poręczone —j 2,250,320/54 2,250,320/54 b) bezterminowe — — — — 182,200- 0150] | 
a) papierów państwowych — 5,550] —Ą 8.020 +: ROPIRORASDEA | | i 
b) listów zastawnych i akcji — — ZATO, PELETY Ta $ 1 A | 
8. Specjalne rachunki bież. zabezpieczone: A a) Pozostałość na ich rachunkach (Loro) | a 
a) papierami państwowymi — — 12,987/48 94,210 | E ; ZIE zę lo loa 
a 827,5159 1. Sumy należne od Banku — | 5,757,119/80f 2,514,490/93 
c a omiewaae b sż edi? dj i akcjami — 253,104j44 467,213/11 2. Weksle do inkasą— — — l 50,626 osl 
5 | | |ir,szz, 
I. Pozostałość na ich rachunkach (Loro) b) Pozosł. na rachunkach Banku (Nostro) || mi 
Należności zabezpi 
Stek Sparco Sumy należne od Banku -| 2,0809383 1 419060|sajl 
o listami zastawnymi i akcjami 182,993|5 10, Dług oddziałów w centralnej instytuc | 5.634,409,52] 5,634, 
c) wekslami z 2-ma popen —l 2 138,776181 11. Weksle redyskontow. w Banku Państw.j 1,042 013 sd 1,813,981 40 cp 
AR EZ ee , , 12. Procenty i prowizja — — — — 591 SU 9413, 213/8 83i 1.504,19 
B) Należności do dyspozycji Banku 2,144,382/67] 1,709,967)35/111,303,231 23), i Sumy przechodnie e = = — my TAS 38012 ETRAS P.224,88 


M. Pozostałość na rachunkach Banku (Nostro) 

1) sumy do dyspozycji Banku — 

2) weksle do inkasa — 
16. Rachunek z oddziałami Banku — 
11. Traty i weksle w zagranicznej walucie 
l2, Nieruchomości: 

w łodzi, Warszawie, 
l Radomiu i Kielcach 
t8. Weksle protestowane 
14. Ruchomości i koszty urządzenia 
15. Sumy przechodnie 
16. Wydatki bieżące — 
17, Wydatki zwrotne — 
18, Weksle do inkasa 


411,656/67 
5,449,4019+ 


358,814/64 


5,449,401 194 
53,218/93 


Lublinie, 


1,580.114135 
360,615/23 

856161 
308 754 50 


24,241 "440 tE BAZE 22,845,014161 
aa A PEN AA 
1 Nominalna wartość akcji Rub. 250. 
2 Zarząd znajduje się w Łodzi. 

8 Miejsca i Instytucje, które uskuteczniają wypłatę dywidendy: 


a) Bank Handlowy w Łodzi i jego Oddziały: w Warszawie, Lublinie, Radomiu i Kielcach. 
b) Wełżańsko-Kamski Bank Handlowy w St. Petersburgu. 


TTEEREDZ"ZE WWAN AN Ę T WORA DAJA © 


Asd 


— „„ — 
— „— — 


24,241,449 EERE 


4, Zabezpieczenie specjalnego rachunku SE 
bieżącego w Banku Państwa 410 1094, 34 | 

| 

| 

j 

| 

| 

| 

o 


i | 
| 
9,554,147|13] 9,536 DET 19,031, 


si j.:0303 


41,086,524 086,524/4 
Depozyty na przechowaniu 


i a a SASSA ETS zi 


Erao 


iP ZOZZĘ, 


ED I 
- ior a 


na 


wyjaz: 
chrześcianiu, na ik warun- 
kach. Hotel Manteufel Nè 29, 
2d 8—9 rano i od 7—9 wiecz. 
Tylko do 28 stycznia r. b. 


EE CEE 
W Jnternacie | A. A. pijarów 
w Krakowie 


będzie od 1 lutego 10 miejsc wol- 
nych dia dzieci od łat 8 do 12; ; 
mających uczęszczać do szkoły 
elementarnej lub przygotowaw: 
czej, albo też do I i H kl. Gim- 
nazjum realnego im. X. Stan. 
Konars skiego z prawem pub- 
liczności, przy samym internacie 
tnie acyci'. OPŁATA miesięczna 
40 rubli informacji udziela Kol- 
"gium X. X Pijarów w Krakowie. 
rz03- +3—1 


" Wvdawca SŁ. > *14%8K, 
ERO IAA zł A BRŚRAŁ : 


nion* sprzedam bardzo 
Średnia Ne 59, restauracja. 
261—2—1 
eszcze 2 placę w Rudzie obok 
fabryki białych cegieł są do 
sprzedania u Marszała, ul. Piotr- 
kowska N? 141 (40X89, 500 R.) 
251—3—1 
PE przepisowa Od niela- 
chowca jest do nabycia z waf- 
larnią lub bez u Marszała, ulica 
Piotrkowska 141. 256—3—1 
Świ politechniki, doświad- 
czony nauczyciel, udzielą lekcji 
wszystkich przedmiotów Średnich 
zakładów naukowych, specjal- 
ność: język rosyjski, matematyka 
i fizyka. Mikołajewska 9 m. 1 
od 1—3 godz. 264—2—1 
klep spożywczo- dystrybucyjny 


do sprzedania, Sosnowa %& 7. 


tanio. 


szaw Tennenbauma, za 3 3158. 
266—3—1 

rjaginęła karta od paśzportu, 

L wydana z fabryki Allarta, na 
imię Stanisława Brzezińskiego. 
aan 

Er ny Widzew, pow. "Łódzkiego, 

gub. piotrkowskiej, na imię Fran- 
ciszka Mizlera, 258—3—1 


aginął pies biały, owczarek, 
Í żółte uszy. Odprowadzić do 
2-go cyrkułu, do p. Zinawik. 
261—1—1 
7 aginął pies, buldog, morengo- 
watej maści, uszy i ogon ob- 
cięte, z łańcuszkiem na szyi. Od- 
prowadzić: Zawadzka 40, szkoła, 
251—1—1 


RZEC mak ma A Ea een" rzyjmę mężczyznę na miesz- Z 5 - miesięczny buldog, Hend pasŁ„Uli, Wydany z gw 
kła? kio liz kanie. Piotrkowska Ne 255 maści morengowatej, uszy Zerki, pow. tureckiego, gub 
JU 41.4 ZNY yE. i. Yol akowa m. 31. 236—2—1 obcięte. Uprasza się o łaskawe kaliskiej, na imię Barbary Piasec: 
NC =" przedawczyni jest potrzebna do odprowadzenie takowego na ul. kiej. — * 246—3—1 
- "AR PASA E DE TD m1 AA GL PEER > a 2 je pa LARS W Z z 
Piosoweka 33. Od wtorku, (11)24 stycznia 5 magazynu okryć damskich. Srednią N 11, do p. Halperna, 7 aginą paszport, wydany z gm. 
s s A CAR E A Wiadomość u Oksenberga, Nowy Za nagrodą. PBFA VA posiadacz 4, Kleszczów, pów. piotrkowe 
g Wielka wyprzedaż co BOG rabatu, 269—2 Rynek 38 3. 260—3—1 paniseno y bądzie NO Porad ssiego, na imię Elżbiety Niemies. 
gaginęła karta od paszportu, m AM Jh s aanzinih czek. 230—3—1 4 
Potrzebny , 4, wydana z fabr. Juljusza Kin- 'faginął paszpori, wydany z gm. aginął paszpori, ma imię Mar- 
1 toszenia drobne: dermana, na imię Pawła Tomesz. £Skarzyn, pow, turesk e20, gub. /celli Rękawicz, wydany z gminy. 
(| i x 265--1—1 kaliskiej, na imię Michala Szy- Bełchatówek, powiatu piotrkow= 
dw 6-74 Oo iliard w dobrym stanie i mu- aginął paszport, wydany z m. mańskiego. _ _ Z47—3—1 skiego, gub. piotrkowskiej, 
B zykalna maszyna „Sympfo- Piotrkowa, na imię Judy Cher- aginął kwit lombardowy 2-g0 1.54 -5—1 


Tow. za M 224082. Zastrze- 
żenie zrobione i takowy jest nie 
ważny. 243—3—1 
Z karta od pasżv0riu, 

wydana z fabryki H-t 
Kunitzera w Widzewie 
Zofji Owczarek. 

aginął paszport, wydany z gm. 
£ Rozprza, pow. piotrkowskie- 

o, gub. piotrkowskiej, na imię 
brama Freitaga. 254—3—1 
araz do sprzedania herbaciar- 
z nia-jadłodajnia. Ul. Konsta:.- 
tynowska XÆ 80. 253—2—1 
powodu wyjazdu jest warsz- 
tat ślusarski do sprzedania 
zaraz. Wiadomość Rzgowska 72 
(Ślusarnia). 238 —3 
f da karta od paszportu, 
wydana z fabr. jakóba Szmu- 
lowicza, na imię juljana Kani. 


Jóna 
Mo 


253 į U 


——— 
Redaktor odpowiedzialny M. Bonifacy Hiliasr. 


W drukara St. Ksiązka, 4achodnia 87. 


jannat paszport, wydany z gm. 
ġa Dzbanki, pow. łe skiego, gub 
piotrkowskiej, na imig vładysław 
xasprzek, „201—3—1 3 
“weksle, wystawione przez Ne 
2 D. Rochmana: 1) rubli ze | 
z) rubli 74 kop. 13. i-szy płatny: j 
w dniu 15]LII, drugi płatny 30JII 
pa zlecenie Sz. Bryczmana, zo- 
stały nièprawnie; przywłaszczone. 4 
Zastrzega się zed nabyciem. | 
Sz, Bryczman. p” 141=1=1 8 
"weksle, podpisane: przezemnie 
4; in blanco, każdy po 50 rubli 
lecz bez mego siek npla są nie- 
ważne. Usirzegam 'pyzed naby. 
ciem. weksle te: była sprawa 
w Zjeździe Sędziów Pokoju z A- | 
doliem Szmidtem. X: sprawy 1590. 


M. Goldhamer, Piotrkowska 16. 
'262—1—1 


